
XVI rzut ligowy
Kolejarz Warszawa

Kolejarz Poznań 3:0 (1:0)

Gwardia Kraków
— Włókniarz Łódź 4:0 (0:0)

Włókniarz Kraków 
— CWKS 1:2 (1:0)

Górnik Radlin
— Gwardia Szcz. 3:3 (1:3)

Budowlani Chorzów ————
— Ogniwo Kraków 3:1 (1:1) Rok VII. Nr 68
Ogniwo Bytom 
— Unia Chorzów 0:4 (0:2)
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W Ołomuńcu
wszyscy nasi zawodnicy 
uszkodzili motory

OŁOMUNIEC, 26.8 (Teł. wł.). 
Udział naszej czwórki motoęy- 

' kłowej w szosowym wyścigu w 
Ołomuńcu zakończył się całko- 
witym niepowodzeniem. Wszy- 

. ser. Polacy uszkodzili maszyny.
Wyścigi odbyły się na zam­

kniętym obwodzie szosy w od­
ległości 7 km od Ołomuńca 
Długość trasy wynosiła 131,560 
m i obejmowała 20 okrążeń (po 
6.573 m każde).

Wyścig w kategorii 350 ccm 
wygra' Vitvar (CSR) — 1:13:38,1. 
Stan. Erun zajął czwarte miej- 
...'c v.’ czasie 1:15:31,1. Brun je­
chał na trzeciej pozycji, jednak 
na 95 ::m spalił sprzęgło i dal­
szą c^ęść trasy odbył bez sprzę­
gła. Jankowskiemu, który je­
chał na 7 pozycji, zepsuła się 
maszyna na 12 okrążeniu, wsku­
tek < '.;-go wycofał się.

Wiścig w kat. 500 ccm wy- 
grał Steiner (CSR) w czasie 
1:13:13.7. I tu nie powiodło się 

naszym zawodnikom: na Zymir- 
skiego wpadl już na pierwszym 
okrążeniu Bergl. co spowodowa­
ło uszkodzenie koła i Zymirski

Cena 45 ar

na lotnisku warszawskim

łów — ta stała nasza bolączka.
Rumuni i Rumunki szybko 

zdobywali teren, potrafili dłużej 
utrzymać piłkę w swych rękach 
i nie mieli wypadku aby ze stu-

Markowskiego i to . nie tylko 
za zdobycie z dalekiego rzutu 
decydującego o zwycięstwie 
kosza, ale również za całość 
gry. A dalej Fęglerskiego i

Warszawa, poniedziałek 27 sierpnia 1951 r.

Gwardia Kr. i CWKS przewodzą lidze

Łabęda zapędził się pod bramkę kolejarzy poznańskich. Wypad nie przyniósł efektywnych ko­
rzyści, gdyż piłkę złapał bramkarz poznaiiski — Smiglak, asekurowany przez Słomę.

Foto CAF

Polska>»Szwecja na źuźlu 31:77

Ołepimk zwycięży® w Os
OEREBRO, 26.8. (Teł. wł.) W centrum szwedzkiego przemy­

słu obuwia, w mieście Oerebro, odbył się w niedzielę mecz żuż­
lowy Polska — Szwecja, zakoń ozony wynikiem 31:77. Reprezen 
taeje wystąpiły w składach: Polska: Olejniczak, Szwcndrow 
ski, Suchecki, Glapiak, Wożniak, Raniszewski, Kwaśniewski i 
Kaznowski. Szwecja: Nygren. Ejneskog, Karlsson, Andersson, 
Brinkeback, Stoglund, Pctcrsso n, Hagg.
— Mecz ze Szwecja przegra­

liśmy, ale czasy jakie uzyskali 
nasi zawodnicy są lepsze od uzy
skiwanych w kraju mówi

mieli w drużynie zawodow-
ców... ■ 
nkogo

n a trzecią, 
okrążeniu

się. MarloowskiemM, 
! pozycji wysunął się

popsuła się na 10 
skrzynka biegów i

Markowski również, wycofał się.
Gospodarze nie byli przygoto­

wani na wypadki gości, wsku­
tek czego Polacy musieli ocze­
kiwać na szosie przeszło trzy 
godziny na ciężarówkę.

Wyścigi wywołały olbrzymie 
zainteresowanie widzów, któ­
rych wokół trasy zgromadziło 
się 150.000.

Nie mogli się „zebrać”
W związku z uchwałą narady 

.aktywu sportowego Warszawy w 
sprawie przeprowadzenia nowych 
-wyborów w ZS Budowlani, Rada O- 
kręgowa postanowiła przeprowadzić 

łje 25 sierpnia br.
r Niestety, zebranie się nie odby- 
•n z powodu nieobecności 2/3 za­
proszonych delegatów. Smutny 
jest także fakt, że na trzynaście za- 

-proszonych organizacji, przybyli 
.przedstawiciele zaledwie trzech. Ńie 
stawili się m. in. przedstawiciele: 
Zarządu Stołecznego i Wojewódz­
kiego ZMP, ORZZ, Zarządu Okrę­
gowego Związku Zawodowego 
Prac. Bud. 1 Drogowych.
Z 45 minutowym opóźnieniem 

przybyli przedstawiciele st. KKF 
i WKKF oraz Zarządu Głównego 
ZZP Drogowych.

Zebranie zostało przełożone na 
wtorek 4 września godz. 17.30.

nam kierownik naszej reprezen 
tacji, inż. Toruńczyk. — Wynik 
spotkania trzeba oceniać na tle 
ostatnich sukcesów Szwecji, któ 
i-a przed tygodniem pokonała 
Anglię 63:54 w meczu o mistrzo 
stwo świata, a przed dwoma ty­
godniami „rozniosła" po prostu 
Holandię. Holendrzy nie zdobyli 
nawet ani jednego drugiego 
m‘ejsca.

— W Oerebro, Olejniczak osią 
gnął drugi najlepszy czas 1:18,6 
po „asie atutowym" zespołu 
szwedzkiego, Olafie Nygren — 
1:18,4. Nygren w meczu z An­
glią był najlepszym jeżdżcern 
obu reprezentacji. Olejniczak 
wygrał jeden bieg, startując z 
Blinkebackiem i Stoglundem, 
nadto dwukrotnie był drugi, raz 
za Karlssonem i przed Anders­
sonem i raz za Ejneskogiem i 
przed Nygrenem. '

Mecz odbył się na torze o ob­
wodzie 406 m. Tor ma formę 
elipsy, do której nasi jeźdźcy 
n!e są' przyzwyczajeni. Nadto 
pole startowe jest betono-we. co 
również sprawiało kłopot Pola­
kom, którzy startowali gorzej 
niż Szwedzi.

W skład reprezentacji Szwecji 
weszli ich najlepsi zawodnicy, 
przy czym 6 z reprezentacji, któ 
ra pokonała Anglię. Nasi prze- 
c!wnicy z Oerebro są zawodow­
cami i każdy ma do dyspozycji

po 3, a nawet 4 maszyn”. Star­
tują oni bardzo często, co drugi 
dzień w sezonie.

Tor w Oerebro jest inaczej 
zbudowany, niż nasze tory. W 
skład nawierzchni wchodzi tu 
i glina, a że nrzed meczem nie- 
dzielnym padał deszcz, nawierz 
chnia była rozmokła, co spra­
wiało kłopot naszym zawodni­
kom.

— Od doskonałych żużlowców 
szwedzkich nauczyliśmy się wie 
le już przed dwoma laty w War 
szawie, w pierwszym meczu. 
Teraz znów skorzystaliśmy. 
Przede wszystkim zastosujemy 
styl ich jazdy, który daje lepsze 
wyniki ■—■ kończ}’ kierownik na­
szej reprezentacji.

Kolejarz-Gwardia 
Unia-Budowlani

w półfinałach

Q EKCJA piłki nożnej 
GKKF przeprowadziła

już. losowanie 
wych spotkań 
Polski, które 
będą, podobnie

półfinało- 
o Puchar 
rozegrane 

jak finał,
w ramach Spartakiady.

8 września w Warszawie, 
w dniu otwarcia Sparta­
kiady, odbędzie się mecz 
Unia Chorzów — Budowla­
ni Chorzów, a 9 września 
w Łodzi spotkają się Kole­
jarz W-wa z Gwardią Kra­
ków. Zwycięzcy spotkań 
półfinałowych walczyć bę­
dą o tytuł mistrza Polski 
na rok 1951 w Warszawie, 
w dniu zakończenia Spar­
takiady — 16 września.

Regulamin rozgrywek 
półfinałowych jest nastę­
pujący: jeśli w normalnym 
czasie wynik meczu jest 
nierozstrzygnięty, zarządza 
się dogrywkę 30-minutową. 
Jeśli i po tym czasie żad­
na z drużyn nie ma prze­
wagi bramkowej, zarzą­
dza się drugą dogrywkę, 
do chwili zdobycia przez 
jeden z zespołów decydu­
jącej bramki. Jeśli jednak 
bramka ta nie padnie Jo 
30 minuty drugiej dogryw­
ki. mecz zostanie powtó­
rzony w innym terminie

p ODWOJNYM zwycięstwem Polski zakońezyły się rozegrane 
w niedzielę w stolicy wobec 10 tys. widzów mecze mię­

dzypaństwowe w koszykówce Polska — Rumunia. Koszykar­
ki wygrały 22:18 (9:14), a koszykarze 58:5? (20:28).

Jednakże udany rewanż obu naszych zespołów za .. ostatnie 
porażki w Rumunii nie może nas zadowolić. Obie reprezentacje 
Polski wykazały dość mierna formę i zwyciężyły po Zaciętej 
walce dosłownie w ostatnich minutach gry.

Jedynie za ambicję, walkę do, W tym miejscu musimy na- 
ostatniego momentu oraz za ; piętnować część' publiczności, 
wytrzymałość nerwową, mimo : która swoim niekulturalnym 
długotrwałego prowadzenia Ru- I zachowaniem utrudniała grę 
munii, należy się naszym re- ■ zawodnikom, a sędziom nie uła- 
prezentantom i reprezentantkom ' twiała ich trudnej roli. Ńa po- 
pochwała. i chwałę zasługują Rumuni, któ-

We wszystkich techniczno- I rzy mimo że zwycięstwo umy- 
taktycznych elementach koszy- ! kało im z rąk z każdą sekundą 
kówki reprezentacje Polski । zachowywali się do końca wzo- 
miały jedynie przebłyski. Naj- ; rowo.
gorzej pod tym względem Z naszych koszykarzy wyróż- 
przedstawiała się celność strza- ' nić należy przede wszystkim

procentowych pozycji pudlo- i Wojtowicza.
wać. I Asem wśród Rumunów był

Jak wskazują wyniki mieliś- , Folbert a oprócz niego wyróż- 
my znacznie lepsze drugie po- , nili się Vulescu, Raducani i
łówki meczy. Koszykarki rze-
czywiście z biegiem spotkania | 
grały coraz lepiej, choć dalekie ; 
to jeszcze było od ich możliwo­
ści. Przy słabym poziomie spot­
kania, wygrały właściwie zasłu­
żenie. Koszykarze natomiast 
nie zasłużyli. Trochę lepsza 
gra po przerwie nie powinna 
była zniwelować różnicy 8 pkt.
do przerwy, zwłaszcza że Ru-

dnm Święta Lotnictwa

J AK OKIEM sięgnąć, wokół 
lotniska na Okęciu fału'e 

morze głów. Nieprzeliczone tłu 
my zebrały się. by obejrzeć po­
kazy Centralnego Obchodu Świę 
ta Lotnictwa. Ten liczny udział, 
to manifestacja miłości społe­
czeństwa do odrodzonego. ludo­
wego lotnictwa, które obchodzi 
dzisiaj rocznicę swego powsta-

sportowego — trzy pilotki Aero­
klubu Warszawskiego. Spado- 
chroniarki lądują, i podwiezio­
ne samochodem do trybun, wrę 
czają przedstawicielowi Rządu 
nęk biało-czerwonych róż. Ró­
że te. to symbol wdzięczności 
za opiekę, jaką państwo otacza 
sport lotniczy.

i Naghy.
Z koszykarek zadowoliły Gru-

szczyńska i Pachtowa oraz czę­
ściowo Jaźnicka. Nalepszymi z 
Rumunek były siostry Cristea 
oraz Pench.

Spotkania Polska — Rumunia 
otrzymały uroczyste ramy. 
Krótkie przemówienia wygło­
sili z ramienia Polski dyr, Na-

do przerwy, zwłaszcza że Ru- wrocki imieniem Sekcji Kpszy- 
muni prowadzili później różni- kówki GKKF, a imieniem Ru­

muńskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej — Jon Nae.

I W loży honorowej obecni byli

w aruzyme zawmow- muni prowaazill pc___ , _____ 
— te usprawiedliwienia ' cą od 11 do 15 pkt.

> nie powinny zmylić. | Końcówka tego meczu toczy-
Minęły czasy, kiedy wyjeżdża- j ła się w zupełnych prawie ciem- | W loży honorowej obecni byli 
ło się za granicę na ślepo. Są i nościach, sędziowie nie pano- ; przedstawiciele KC PZPR, Am- 
wszelkie warunki ku temu, by | wali więc już zupełnie nad sy- : basady Rumuńskiej oraz GKKF• basady Rumuńskiej oraz GKKF
zawczasu dowiedzieć się i o tor tuacją, przez co mnożyły się z przewodniczącym J. Farugą
i o naw erzchnię na starcie, i 
o ewentualnych przeciwnikach.
A jeśli taki rekonesans daje po
wody do obaw, należy sumien-
nie zbadać wszystkie 
kontra.

pro i

sprzeczne orzeczenia. I na czele.

Polska-Rumunia 58:57 (20:28)
Żużlowcy szwedzcy są zawo­

dowcami, wobec czego mogą 
poświęcać cały swój" czas na 
treningi. Zachodzi pytanie, czy
w tikldi warunkach. celowe są

Polska — Markowski (5) — 19, Wol« 
towtrz (3) — 12. Dąbrowski (8) — S. 
1'cglerski (12) — 6. Kiciński (9) — 3. 
Pawlak (H) —3,- Karri’ńskl <T37 — 3, 
I.elonk:ewici! (6) — 2. Wężyk (7)'— 2. 
Zagórski (4), Zienkiewicz (10).

Rumunia: Folbert (6) — 22. • Vulescu

przed przerwą już 14 punktami (27:13). 
drużyna ną^a nie dąje jednak za wy- 
gr-aną < stara się poprawić wyirk. KII* 
ka -Udanych atsków, daleki rlrząl 
Markowskiegp. trzy punkty zdobyte 
przez Wojowie»), radna akcja ’ śtrżal 
Kicińskiego ze skrzydła i wynik brzmi

Raducann (7) — 7, Eórdogspotkania naszych sportowców | (id) — o, .......... .. ...................
z zawodowcami, dla których } „ ’• (i«J). Constamfnide (I5i,
____ . .__. __._____ • j Petrosami (9), V-culescii (14).snort jest celem a nie srod- Sędziowali Ferenc (Rum-.) i Twardo 
kiem? (Pj.

Pierwsze ataki Rumunów nie przy-
Wydaje się, Że W wypadku noszą początkowo rezultatu punktowe- 

żużlowców niczego nie zrobio- osob.siy zawiniony przez. , , pęglerskego zamienia Naghy na p;er-no, by zabezpieczyć się przed : Wiszy punkt. Kilka ataków na polski 
niepotrzebna porażka, porażką i k™? i £w:etny .technik Vulescu pod-

W ostatrrej minucie sędz:a zarządza 
walny obustronny. Folbert zdobywa 
punkt. Markowski strzela za słabo. Do 
przerwy wynik 23:20 dla Rumunów.

Po przerwie początkowo . trwa dobra 
passa Polaków, Lk te dzieli ich od 
Rumunów Już tylko 3 pkt., ale prze- 
waga Rumunów znów rośnie — 37:27,

przykrzejszą, że już ra:

Dla odmiany w‘dać teraz poprawę 
„ry i zrozumtenm wśród naszych za- 

i i wodników: wychodzi im kflka zagrań." do 3:0. a po zdohve u Wyn,k 4G dIa BlInlon6w> ,Ie ‘idać

Coś się ostatnio psuje w dzie­
dzinie kontaktów międzynaro­
dowych naszego sportu. Moto­
cykliści wyjechali do Ołomuń­
ca za późno, nie mieli ściele 
czasu, na .trening i poznanie 
trasy wypadli słabo. Żużlowcy 
najniepotrzebniej wybrali się 
do Szwecji, gdzie odnieśli przy 
krą porażkę.

Nie zawsze jedzie się na 
wygraną, doskonale to rozu-
mierny. Ale też nie zawsze | R 
trzeba jechać za granicę, by IB 
narażać na szwank dobre imię i H 
naszej kultury fizycznej. h

— Startowaliśmy z betonu, d

po nch już pewne zmęczenie.
Zawojscy nasi zdobuwają się Ł na 

____ ____ suaiTnnsriarwieFVwi;. ; częstsre. ataki, wieflcąnę suk- 
n .'_____ . ... - o z : ce<em. Sytuacje zmieniają się bardzoRummu prowadzą kolejno . :3. 10:4. i siybko. p,Ika przechodzi z rąf do rąk. 

Hm. od teco momentu-Polacy zrywaj s,an ,TnosI już 3I:^ dte 
s.ę do szybszej gry. Po obus rtznnym , nmn:i. Teraz każda p:Ika cen-na. Wof- 
otśfsbtstym zmianie Markowskiego na towirz podnosi wvnik do 59:51. Rumu- 
I.elonkmwmza. zawodmcy nasi dopro- ni odpowiadają, im to atakiem t ESr- 
wadzają do stanu 10: 1j. dog p*ęknvm h*ak*em zdobvwa następ-

Ciuwiimm ' ’ Tr-Phn im Udnych „e punkty 53:50. Ten sam zawodnikciurikOW . ir.eoa im tylko Nic'nskiego z Tawlakiem przy- ! strzela osobistego 54:50. Polacv odpo- 
przypomn PC. ze podobne sen- ! niosło dalsze poprawienie wyniku na windaią strzałem Markowskiego z po- 
tencie wygłaszali właśnie przed ~ 54:52‘ ™esctł strzcla
dwoma laty w Warszawie, I szym c!ągu. Prowadzą oni na 3 minuty (Dokończenie na str. 2)

dwoma laty,
Warszawie przed । Rumuni 

n**. Każdy słrz

I po ostatnim meczu będą 
falacze, którzy powiedzą

„skortys aliśmy wiele, przej-
wiemy styl jazdy naszych prze

Rekord

do

tarodek kos

życiowy
tor miał inny w Polsce
kształt, nawierzchnia miała w 
swym sk’adz'.e glinę, Szwedzi

i

Ę

Łąćz (na prawo) ze spokojem oczekuje na piłkę, odbitą głów­
ką przez poznaniaka, któremu nie usiłował przeszkodzić 

Szularz. Foto CAF

NIE będziemy zaprzeczali atrakcyjnej siły 
rekordu świata czy rekordu krajowego. 

Ostatecznie, jednym z zasadniczych, najbliż­
szym niejako celem uprawiania sportu wy­
czynowego jest właśnie rekord. Równie 
ważne i potrzebne są rekordy krajowe jak 
rekordy okręgowe, klubowe lub kół.

Pomówmy jednak dziś, w przededniu Spar­
takiady, o jeszcze jednym rekordzie, o któ­
rym się wiele mówi i pisze, ale nad którym 
niewiele i niewielu zastanawiało się głębiej. 
Pomówmy o rekordzie życiowym.

Inne rekordy nie dla każdego są dostępne. 
Nie każdy przecież jest talentem sportowym, 
nie każdy może zostać rekordzistą świata, 
Polski, okręgu, kola lub klubu. Takich jest 
niewielu. Natomiast rekord życiowy pobić 
może każdy bez wyjątku sportowiec. Jest to 
wyczyn dostępny dla każdego.

Czy wynik 14 sek. na 100 m jest dobry? Nie 
ma co ukrywać — kiepski. Dla Kiszki to 
w ogóle coś śmiesznego, ale dla wielu, bardzo 
wielu sportowców, którzy z trudem i po pil­
nym treningu uzyskują normę na SPO, 14 se­
kund to wynik znakomity. Przez to zaś, że 
obiektywnie rzecz biorąc jest niski — jest 
osiągalny i realny. ...

Jasne, że pobicie rekordu życiowego nic 
powinno być jedynym celem. To jest po pro­
stu sprawdzian własnej formy fizycznej, 
sprawdzian postępów treningu, sprawdzian 
słuszności metod treningu. Jeżeli po dłuż­
szym trenowaniu okaże się, że zamiast po­
prawiać wyniki — pogarszamy je, oznacza to, 
że trening Jest niewłaściwy, że trzeba zmie­
nić metodę. Dlatego mierzenie czasów czy 
odległości ina dla każdego sportowca, od mi­
strza Polski do zwykłego, przeciętnego człon­
ka koła sportowego tak ważne znaczenie.
P OZORNIE, pobicie rekordu życiowego 

ma małą siłę atrakcyjną. Rekordy ży­
ciowe bije się, walcząc nie tylko z samym so­
bą. Jakąż satysfakcję daje pobicie -swego 
najlepszego wyniku? Wskazuje to, że nasza 
forma podniosła się,- że jesteśmy sprawniej­
si, silniejsi, szybsi.

Pobicie rekordu życiowego mobilizuje nas

do dalszych osiągnięć. Przecież jeżeli udało r 
się poprawienie swego najlepszego wyniku u
o kilka centymetrów, ezy o kilka .dziesiątych 
sekundy, to można myśleć o dalszej popra­
wie, można osiągać wyniki jeszcze lepsze.

I nie jest tu najważniejsze, z jakiego punk­
tu wychodzimy, jaki wynik poprawiliśmy. 
Poprawienie wyniku w skoku wzwyż ze 120 
cm na 125 jest w rezultacie równic bezwar­
tościowe jak ze 180 cm na 185 cm. Chodzi 
nie o bezwzględną wysokość, tylko o wyka­
zanie postępu.

Dlaczego jednak o rekordach życiowych 
mówimy właśnie teraz, właśnie w przededniu 
Spartakiady?
C PARTAKIADA będzie imprezą potężną, 

imprezą masową, w której weźmie 
udział bardzo wielu sportowców. Zjadą się 
zawodnicy z całej Polski,- ze wszystkich zrze­
szeń, mistrzów zaś będzie niewielu. Tylko 
jeden w każdej konkurencji. Rekordów jed­
nak życiowych pobitych będzie bardzo wiele, 
bowiem Spartakiada stworzy znakomite wa­
runki do pobicia ich. Głównym warunkiem 
będzie silna konkurencją, która, jak wiemy, 
znakomicie wpływa na poprawienie wyni­
ków. Pogoń za Stawczykiem, chęć przyjścia 
na metę jak najbliżej. za Potrzebowskim, czy 
Korbanem, obserwacja stylu .Ronczewskiej, 
Stawczyka czy Ważnego, to jest ten bodziec; 
który znakomicie wpływa na wynik życiowy.

Tak więc na Spartakiadzie oczekujemy po­
bicia własnych, najlepszych wyników od każ­
dego- zawodnika. Oczekujemy, że przeciętna 
wyników znacznie wzrośnie. Później zaś, kie­
dy Spartakiada się skończy, a zawodnicy roz- 
jadą się do domów — ich wyniki pójdą w te­
ren. Podniesienie się ich klasy, spowoduje 
również podniesienie się klasy ich kolegów 
na zawodach zrzeszeniowych, klubowych czy 
koła. Poprawa wyników pójdzie jak rozsze­
rzająca się coraz bardziej fala, która zmobi­
lizuje coraz liczniejsze rzesze do bicia rekor­
dów życiowych, zmobilizuje dalsze masy do ■ 
uprawiania sportu.

I to jest właśnie jedep z. najważniejszych' 
elementów masowości sportu. Natymwlaś- 
nie polega jedno z zadań Spartakiady. - .

O godzinie 11, przy dźwiękach 
hymnu państwowego przybywa 
na lotnisko przedstawiciel Rzą­
du, wicepremier Zawadzki, w 
towarzystwie szefa Sztabu Ge­
neralnego WP — generała Kor- 
czyca, przedstawiciela KC PZPR 
— Edwarda Ochaba i ambasa­
dora ZSRR — Sobolewa.

Wśród. dźwięku fanfar, na 
maszt wznosi się flaga państwo­
wa, a na krawędzi lotniska, 
wspaniałym świetlnym pióropu­
szem tryskają trzy salwy rakiet. 
Wicepremier Zawadzki wraz z 
honorowymi gośćmi zajmuje 
miejsce w loż» honorowej, a 
równocześnie nad lotnisko nad-

AKROBACI POWIETRZNI
Teraz pokaz akrobacji sper- 

: towoj. Rozpoczyna ją 22-Ietni 
pilot, Andrzej Abłamowżcz, któ­
ry ’ pokazuje zgromadzonym 
piękną wiązankę akrobacji ple 
cowej. Figura następuje po fi­
gurze. Samolot, podwoziem ku 
górze wykonuje beczki, pętle, 
ósemki, spada stromym nurkiem 
w dół. by wystrzelić za chwilę 
w górę ostrą- świecą. Jeszcze 
jedna, powoli sterowana beczka, 
wywrót j nilot na plecach de­
filuje przed trybunami, a póź­
niej machając na pożegnanie

latują trzy samoloty „CSS-13. 
holując ogromne flagi: biało- 
czerwoną, czerwoną i błękitną 
flagę pokoju. Flagę pokoju, któ­
ra jest symbolem całego Święta 
Lotnictwa Polskiego. Lotnictwa, 
które wraz z lotnictwem Zwią­
zku Radzieckiego i lotnictwem 
bratnich narodów obozu postę­
pu, .stoi czujnie straży poko- 
jij iwiatowęgp.

Tjiż za nimi nadlatuje nad lot 
nisko klucz samolotów szkol- 
ńyćh. Nad środkiem lotniska 
odzywają się od klucza trzy 
czarne punkty, nad którymi po 
kilku sekundach wykwitają trzy 
czasze spadochronów. To poŁ 
wietrzna delegacja lotnictwa

skrzydłami, ustępuje miejsca 
swemu starszemu koledze — 
Wiktorowi Pelce.

Abłamowlcz latał na polskim, 
samolocie typu ,.CSS-11“. Peł-' 
ka na innym polskim samolocie 
„Zuch 1" daje drugi koncert 
akrobacji odwróconej, czyli ple 
cowej. Ukoronowaniem mistrzo­
stwa Pełki jest dziesięć zawią­
zanych jedna po drugiej beczek’ 
sterowanych, którymi pilot za­
tacza nad lotniskiem duży, regu. 
lamy. krag._,,, - :

Po nich nadlatuja inni. Więc' 
najpierw akrobacja grupowa 
trzech „Zuchów 2", a później 
dwa radzieckiej konstrukcji „Ja 
ki 18“. prowadzone przez pilo­
tów Kijka i Leszka, pokazują.

(Dokończenie na str. 2) -

13 rekordów -- 8 CSR, 5 Węgier
biją lekkoatleci

BUDAPESZT 26.8. (Tel. wl.) 
Międzypaństwowy mecz lekko­
atletyczny Czechosłowacja — 
Węgry, rozegrany w Budapesz­
cie, potwierdził wysoką formę 
reprezentantów obu narodów. 
Dowód doskonałego przygotowa 
nia się obu reprezentacji jest 
bardzo wymowny, padło 13 re­
kordów krajowych, w tym 8 
CSR i 5 Węgier.

W Budapeszcie liczono się z 
porażką mężczyzn, jak też z 
pewnym zwycięstwem kobiet. 
Przewidywania te sprawdziły 
się częściowo. Czechosłowacy 
wygrali różnicą 4 pkt., a mia­
nowicie 108:104. Czechosłowacz- 
ki stawiły niespodziewanie silny

fi opór. Ó zwycięstwie Węgierek 
0 j 57:56, zadecydowała dopiero 
g ostatnia konkurencja — sztafe- 
] f ta 4 x 100 m.
3' Na czoło nowych rekordów 

wybija się niewątpliwie wspa- 
niały wynik Czechosłowaka 
Jungwirtha na 1500 m — 3:48,8 

, (o 0,6 lepszy od dotychczasowe­
go rekordu Cevony). Wynik ten 
stawia Czechosłowaka w czo-
łówce średniodystansowców

i świata. Na dalszych miejscach 
należy postawić rekord Zatop- 
kowej w rzucie oszczepem — 
49,90, rekord Węgierki Gyarma- 
ti na 80 m pł. — 11.3, oraz re­
kord Czechosłowaka Tosnara na 
110. m pł.— 14.6. Pozostałe re­
kordy ustanowili:

Mężczyźni: sztafety CSR — 
4 x‘100 m 41:4, 4 x 400 m CSR 
3:16;6 oraz rekord w biegu na 
110 m pŁ junior węgierski Rete- 
zar II — 15,1.

kobiety: 80 m pł. — Modra- 
chova (CSR) — 11,7; Soos (W) 
12,1 (rekord krajowy juniorek), 
3 x 800 m — Węgry 7:05,4: CSR 
— 7:09,9; 800 'm Mullerova 
(CSR) 2:16.9; Kazi (W) — 2:18,6 
(rekord krajowy juniorek).

Poza rekordami należy jesz­
cze .wyróżnić doskonałe wyniki 
tyczkarży, młociarzy. średnio­
dystansowców i plotkarzy oraz 
plotkarek. Słabo wypadły u męż 
czyzn skok w dal i trójskok, u 
kobiet natomiast kula.

MĘŻCZYZN!
It» m — I) otava <ĆSP) 10.8: 2) Csa 

nyi JW) 10.9; 3) Horclc (CSR) 10,9: 4) 
Varasdi (W) 11.0., .

MO m - 1) Csanvt <W) 21.9: 2) Hor 
eiC (CSR) 21.9: 3) Bannalmi (W) 22.1, 
4) Otava: tCSR) 22,5.

w Budapeszcie
haimi (W) 13.8; 3) Podebrad (CSB> 
42.4; 4) Preciek (CSR) 49.9.

80» m — 1) Bakos (W) l:o3.I; 2) 
Jungwirlh (CSR) 1:33.4. 3) Kodrle 
(CSR) 1:33.9: 4) Bereś (W) 1:34.1-

13U0 m — I) Jungwirlh (CSR) 3:4S.S;
2) Bereś (Wł 3:50.6: 3 )Koubek (CSK).

5000 ni I)’ Żalopek (CSR) 14:30/!:
W) 11:31.0: 31. BacJgal

(CSRi 1-.:54.(): 1» Kovacs (W) 16:01.4.
IfiOco m — 1) Żatopck (CSR) ^:61.4:

2) Juhas (W> :H:2Ł2: 3) Lisic: 
32:31:2: 11 Szilauyi <W> 32:44 

4 x 100 m -r 1) CSR — 41.4;

(CSR).

równany rekord krajowy); 2) CSR — 
3:16.6.

(10 m pł. — 1) Tosnar (CSR) 11.6;
2) Retezar II — (W) 15.1: 3) Kral
(CSR) 13.1: 4) Eerdi (W) .=4.7.

400 m pi. — 1» Lippay (W) 54.3: 2) 
Tiosnar (CSR) 53.1: 3) Knil (CSR) 55.4; 
1) Berdi (W, 5v.7.
3000 m przeszk. — 1) Roudny (CSR)‘ 

9:23.2: 2) słaUcek (CSR) 9:26.2: 3) Je- ’ 
szenszky (W) 9:35.0; 4) Apro (W)
9:40,0.

W dal — 1) Foldcssv (W) 710: 2) Fi- 
kejz (CSR) b96; 3> Broz (CSR) 6S5; 
4) Csanvi (W)

Wzwyż - I) Lanskv (CSR) 191: 2> 
Fćldessy (W) 188; 3) Szabo (W) 160;* 
4) Matys (CSR) — 170.

Tyczka - i) Saxa (CSR) 416; 2) dr 
Ilonimonay (W) 410; 3i Krejcar (CSR) 
103: 4) Kuvacs (W) 390.

Trójskok - I) Puskas (W) 14.08: 2£
Bolyki (W) K U Kuuicck (CSR)
13,73: 4) Perek (CSR) 12.75.

Kula - 1) Kalina (CSR) 15.72: 2) 
Skobla (CSR) 15.63: 3) Lcvai (W) 
14.75; 4) Voiki (W) 14.40.

Dysk — :) Klics (W) 50.5S: 2). Kor 
muth (CSR) 47.05: 3) Levai (W) 47,11; 
4) Vomacka (CSR) 41,73.

Oszczep — 1) Varszeęlii (W) 66,10; 
2) Kiescwcttcr ICSR) 64,27; 3) Perek 
(CSR) 63.00: 4) Rakliely (W) 56,20.

Miot -, I) Nerneth (W) 56.70: 2) Bo- 
nyhadi tW) 55.61: 3) Dadak (CSR) 
53,40; 4) Kllolek (CSR) 49.51.

n

KOBIETY
100 m — D Gyarmati (W) 12.2: 2) 

Modraciiova (CSR) 12,4: 3) Rakńelyne 
(W) 12.4: 4) Zclenkova (CSR, I3.I.

200 m — I) Gyarmati (W) 25.3: 2) 
Andrlova (CSR) 26,3; 3) Alodrachova 
(CSR) 26,4: 4) Bortkane (W) 26.8.

800 m - I) Bacskai (W) 2:16.6; 2) 
Mullerova (CSR) 2:16.9; 3) Kazi (W) 
2:13,6: 4) Jllnkova (CSR) 2:20.0.

4 x 100 m — 1) Węgry — 48.9: 2) 
CSR — 50.2 .
«Mr^ ??09A " WtBry - 7:05’4-

80 m pł. - |) Gyarmati (W) 11,3: 
2) Modrachova (CSR) 11,7:'3’ Andrlova 
(CSR) 11,7: 4) Soos (W) 12,1.

W dal — 1) Gyarmati (W) 578: *2) 
Andrlova (CSR) 531: 3) Lohasz (W)' 
o20: 4) Fikeiso\a (CSR) 497.

Wzwyż - D Modrachova (CSR) 156.- 
(wyrównany rekord krajowy): 2) Gvar 
niati (W) 153: 3) Rohonczi (W) 1*50: 
4) Teiblova (CSR) 145.
» Komarkova (CSR) 13.4G;
2) Tlschcrova (CSR) 12.36: 3) Sikne 
(W) 12.31: 4) Feher. (W) 11.71.

<CSR) 42.80:
J- r*’ba (CSR) 39.70* 3) Jozsane (W) 

u9.3o: 4) Hetesi (W) 37.28.
ń,°JzSzcP “ lł Zatopkova. (CSR) 49.90: 
2) Zakova (CSR) 42.02: 3) Vncsics (W) 
39,50: 4) Rohonczi (W) 39,35. ' '
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Technika zadecydowała
CWKS zwycięża Włókniarza Kr. 2:1

KRAKÓW, 26,8 (Tel. wl.). I bickiego taką ilością strzałów, 1 broniący z poświęceniem i szczę- 
CWKS — Włókniarz 2:1 (0:1). jakiej w innych meczach nie ściem, które opuściło go jednak, 
Bramki zdobyli: Soporek i Gór- ogląda się. i . ..............................
ski dla CWKS oraz Nowak dla 
Włókniarza. Sędzia Winiarski 
z Lodzi. Widzów ok. 20 tys.

CWKS — Stefaniszyn (Kla­
czek), Zieliński, Serafin, Szcze­
pański, Orłowski, Oprych, Są­
siadek, Górski, Breiter, Sopo­
rek (Janeczek), Olejnik. Trener

Tydzień sportowców Ogniwa
czyli masowy atak na odznakę SPO

■ sciem, które opuściło go jednak, wa-- _  czyli 
| gdy Górski egzekwując daleki I członków tego

„Tydzień sportowców Ogni-
masowy atak

|6uj vWł8lu cg^cn wu.iqu udicm i czionków tego zrzeszenia na 
Również w ostatnim kwad- ’ rzu^ wolny umieścił piłkę w ro- odznakę SPO, połączony z tur-, 

ransie opanowali wojskowi po-' S>-L zasłoniętym przez tworzą-| n(ejem pjiki ręcznej, nożnej i 
Je, demonstrując szereg zagrań „mur“ Włókniarzy. Wiel- i j krokiem tenisowym, rozpo- 
na wysokim poziomie i oddając *3 klasę wykazał również Ste- • • ..........................
wiele strzałów na bramkę prze- ; faniszyn. W wyniku kontuzji

biura. Na rzutni, granat wyso­
kim łukiem upada przy tab- 
bliczce — 54 m. To dziś najlep-

cza! się w niedzielę bardzo uro-
... .. ------ ----------czyście na stadionie przy ul.

Te dwa kwadransy ■ °Pyscll ,°n swój posterunek w .Wawelskiej w W-wie. Piękna 
CWKS oraz cztery środkowe, ; kilka minut po przerwie, a je- | defilada na starannie orzvbra-
ciwnika. uvduidnsv » waweisKiej w w-wie. rięKna

środkowe, [ kilka minut po przerwie,, a je- | defilada na starannie przybra-
nadawali zastępca wyszedł również । nym boisku, przemówienia,

. “z" pięk- 1 ob>onną ręką z kilku groźnych . wreczenie odznak SPO sportow- 
nym widowiskiem. sytuacji. • com koła Msz_ którzy zdobyli

Przewaee techniczna i zwar ‘ W Przeciwieństwie do Włok- 18 odznak z okazji Zlotu w Ber-
, Prze A agę techniczną ■ zwar- marża, gdzie najlepiej spisywa- Iiniei wezwanie przez nich do

5™^, N^ B^CgI^ i usiłowali piłkarze ‘włókniarza ■ w XaSe , ^"“dob^iu SPO -' sta-
niwelouac ambicją, ofiarnością Najgorzej wypad! w nim Brei- ..................
i nieustępliwością w walce. Na ter. pilnowany czujnie przez La- I 
pierwszy plan pod tym wzglę- : słowicza. Srodkowv CWKS fau- —\---------- ---------------- -------------_
dem wyb: i s.ę Lasicwicz. Gó- [ lowal niemal przy‘każdym star- ! ryzujące całą imprezę były sio- 
recki. Jodłowski, i Konopelski. ciu Naileoszvmi w ofensvwie I sekr. Pokory, który w imię- 
Wysiłki poszły jednak na mar- ' CWKS bvli Sąsiadek i Soporek niu sportowców złożył następu- 
ne. gdyż dwaj łącznicy Włók- Ten ostatni doznał poważnej zobowiązanie : „My spor- 
niarza spacerowali rpo boisku, kontuzji w chwili oddawania I towcy Ogniwa witamy Święto 
------ -------- „ ...i -------- ,1... i . . .. . । Lotnictwa zobowiązaniem, ze w

Kuchar.
Włókniarz — Rybicki,

Konopelski,
Jod-

Górecki,

kiedy to ton grze
Włókniarze, uczyniły mecz pięk

,, utai/.®, guiłc najlepiej sp
Bieniek, Parpan II, ! t0^’ w.szeregach przeciwnika ja sję defensywa, CWKS współzawodnictwa

car. Trener Wilczkiewicz,
Do

wiele

padło

73 min. prowadził Włók- 
1:0 i miał w tym okresie 
szans podwyższenia wy- 
Jednak zwycięstwo przy- 
w udziale drużynie lepiej

technicznie przygotowanej, w 
której nie było katastrofalnie

nowiły część oficjalną.
Znamienne i dobrze charakte-

słabych punktów, jak Bożek i i przy czym Boż.ek psuł wszystkie 'strzału, z którego padla wyrów- ; —------------  -- - - -
Browarski we Włókniarzu i i podania i nie oddał na bramkę nująca bramka i nie wrócił już [ naszego „Tygodnia , wszy­
li lora już w pierwszym kwad- przeciwnika ani jednego strzału. na boisko, a jego miejsce zajął I s®y biorący udział w „Tygod- 
ransie gry zasypała bramkę Ry-I Wielki dzień miał Rybicki. , Janeczek. I niu Sportowców Ogniwa zdo-J będziemy odznakę SPO.

Włókniarz Łódź potwierdza słabą formę, NIE WIADOMO 
W KTÓRĄ STRONĘ

szy wynik. Uzyskał go Bąk 
Brwinowa.

SZKODA, ŻE NIE MA
CÓRECZEK

Ładnie, wyglądają kobiety 
Banku Rolnego. Najstarsza z
nich, ob. Świstuchowa, bardzo 
żałuje, że na stadionie nie ma 
jej dwóch córeczek. — Zoba­
czyłyby, jak jeszcze mama 
potrafi biegać — - śmieje się 
wesoło, 10 sek. uzyskałam na 60 
m — to drugi wynik w tym 
dniu. Trudniej było z oszcze­
pem, ale jakoś poszło i norma 
jest.

Przy kuli mniej amatorów. 
Ale za to na bieżni ,co chwila 
odrywa się od ziemi piątka 
setkarzy i pędzi do mety. Wła­
śnie biegnie zespół z Prezydiom 
Rady Ministrów. Jednemu nie 
wyszło, musi powtórzyć, popra­
wić wynik (wbrew regulamino­
wi SPO, — przyp. Red.). — na 
pewno będzie lepiej — dopin­
gują go koledzy. Atmosfera jest
koleżeńska, pełna zapału. Każ-

Teraz Koreańczyk — Tenehu 
Ru, rozgrywa zaciętą walkę z 
Gutowskim. Sekretarz GKKF 
Szemberg we wspaniałym sty­
lu wygrał... walkowerem.

TO BYŁBY .
NAJWIĘKSZY WSTYD

W sekretariacie odbywa się 
egzamin z normy teoretycznej 
SPO. Właśnie ob. Kotula z In-

się

stytutu Chemii Przemysłowej, 
opowiada o powstaniu KRN. 
Jego kolega wylicza punkty re­
ferendum, następnie toczy się 
dyskusja, dlaczego imperialiści 
dążą do wojny. Napływają nowi 
kandydaci do egzaminu. Przy­
słuchują się uważnie. Zza ok­
na widać głowy przypatrują­
cych się dziewcząt. — To naj­
poważniejsza norma — tłuma­
czy któraś, mam tremę. Tutaj

byłby największy wstyd okazać 
się. nieprzygotowanym.

*
Taki ruch i życie panowały 

w niedzielę na stadionie Ogni­
wa. Próby do SPO oraz turnie­
je piłki nożnej zgłoszonych 16 
drużyn ręcznej (68 drużyn) i 
I krok tenisowy (32 osoby) od­
bywać się będzie codziennie (od 
godz. 17) do 31 sierpnia br. 1 i 
2 września br. odbędą się za­
wody lekkoatletyczne kół spor­
towych oraz 1 września oficjal­
ne zakończenie „Tygodnia".

Nie wątpimy, że sportowcy 
Ogniwa biorący udział w „Ty­
godnia" dołożą wszelkich sta- 
ra” — aby jak najlepiej wyko­
nać zobowiązania i zdobyć nor­
my w IM procentach.

K. Malinowska

Mistrzostwa juniorów dowodzą 
że tenis nabiera rozmachu

ZABRZE. 26.8 (tel. wt). — Wy­
starczyło przyjechać na purę dn ’ 
korty do Zabrza, abv utwierdzić

HELSINKI. Mistrzostwa lekkoatle^ 
tyczne kobiet w Finlandii przynlo^ 
sły takie wyniki: 100 m Lindroos 
12,6; 200 m Lansivuori — 26,6; 800 8^' 
Nyqvist — 2:18,4; 80 m pL Autio^j 
11,9; wzwyż Heikila 145; w dal Oster- 
dahl — 570; kula Saari — 12.70; dy* 
Kouvonieni — 40.31; oszczep Pr»» 
viąnen — 41.75. : }

SOFIA. — Stefanów ustanowił w* 
kord Bułgarii w skoku o tyczce 393^

OSLO. Strandli osiągnął w rzucie^ 
młotem 58.64.

RIO DE JANEIRO. Da Silva osty 
gnał w trójskoku 15.96. /y

ZAGRZEB. W meczu pływackia^: 
Francja zdeklasowała Jugosławię^ 
zwyciężając 100:68. ’

HELSINKI. Jeszcze nigdy FinlaiĄ 
dia nie odniosła zwycięstwa w piłce 
nożnej nad Norwegią, gdy więc w 
czasie ostatniego spotkania Finowie 
prowadzili 1:0, radość na trybunach» 
była wielka. Norwegowie jednaic 
wyrównali w drugiej połowie i od 
tej pory gra była niezwykle ostra £ 
brutalna. Mecz zakończył się.rend* 
sem 1:1,

OSTENDA. Stefan Olek przegrM 
z kretesem ze stai^ym od siebie 
Belgiem, Sysem. Olek nie wygrały 
ani jednej rundy i, jak się zdaje, 
jego kariera pięściarska została jufc 
zakończona.

NOWY JORK. Dobry interes zr^ 
bią Turpin i Robinson na meczu re­
wanżowym, który ; odbędzie się 
wkrótce w Nowym Jorku. Telewi­
zja z tej walki będzie tię odbywała 
w 11 kinach nowojorskich. Jak wj. 

| dać. Robinsonowi opłacało się prze^ 
I grać spotkanie w Londynie... Nowy ? 
Jork zapłaci mu za te ^noralna 
straty**. : ?

OSLO. Stokken przebiegł 18.999 M,.

A teraz przejdźmy do ciekawszvch 
gier. Wśród czterech półfinalistów 
znajduje się aż dwóch tenisistów 
z Radomia (Filipek i Naumowicz). 
co . najlepiej mówi o nieodkrytych 
możliwościach polskiego tenisa. Ja­
ko trzeci zakwalifikował się do pół­
finału faworyt Kulawik, a lako 
czwarty pracowity, inteligentny, ale

AUlvLtUCAU, pCHICl ŁupalU. AVuL — • ił-
i of£jalne|P°!»a~^ ' Jedrzdowsk^Ł

I pierwszej
Tliuiripctlim VfsO Kt* 4-* O oficjalnej nie wiadomo było w 1 cze normy. II Sekretarz Rady

LUilCl ŁLLy IŁU VT (LUCłU. VI aa Ili. Tt . I pierwszej chwili, gdzie skiero-I Okr. Ogniwa — Plecan skoń- —----------- --------------------  - ------
(puchnięcia" ' wać swoje kroki. Wszędzie się i czy! już właśnie 2 ostatnie

zapełniło. Na starcie 60 m pięć normy. Jest pierwszy z całej szych konać-, n.zeltima 
dziewcz.ąt oczekuje na sygnał. I Rady Okręgowej. A do tego na wet najbardziej scenicznego obser- 

[ Jest. Popędziły. 7..... -:----1- *------ ----------- '--J -------

KRAKÓW, 26.8 (Tel. wł.). । ka, a na bramkę Szczurzyńskic-1 doprowadziły do .. .
Gwardia — Włókniarz 4:0 (0:0). go strzelali znów tak lekko, jak- drużyny. Stawiając ten zarzut
~ - f ■ - - ... piłkarzom łódzkim trzeba rów-Bramki zdobyli Kohut
Jaśkowski i Mordarski — po 1.

2, by to było podanie do partnera

Sędzia Orliński z Katowic. Wi­
dzów ok. 15 tys.

Gwardia: Jurowicz, Dudek, 
Flanek, Snopkowski, Szczurek, 
Mamon.Kotaba. Jaśkowski, Ko-

Hebdzie. jólejniszynie i Piątku. Stu-
kilkudziesięciu dzielnych i ambit-

jących się od kilku dni na tutę;
niestylowy Riedl (CWKS), 
wyniki ćwierćfinałów:

oto

, . . . Zwyciężyła : torze przeszkód uzyskał jeden i watora, że polski tenis zaczyna na-
wa_ i Czeżowska z St.KKF 9,4. | z najlepszych czasów 1,07, । zrzeszenia, niestety zabrakło przed-
tak । Na skoczni żółcą się koszulki ' chociaż limity w jego kategorii j stawicieli LZS, przysłały do Za-

,„K u.uzim pin........ ...... .. ....... — uJ.o- radiowców. Dyr. Gosławski da- i pozwalały mu poprzestać na o ! brza swych najmłodszych repre-
jkarz Szczurzyński piękną para- . dzilo uwagi sędziego, który i je im ostatnie instrukcje. Z da- ' wiele gorszym wyniku i nawet I
[ dą oddalił niebezpieczeństwo, tak zmuszony by! przeciw wiók-' I onuscic kilka trudnieiszvch ele- ,

Raz jeden wyłamał się z tej nież wytknąć im nie zawsze 
isady Jaśkowski. strzelając juk zgodne z przepisami atakowa-

z armaty, lecz najlepszy zawód- nie przeciwnika, nieraz
nik drużyny pokonanych, bram- sprytnie zamaskowane, że ucho- ; pozwalały mu poprzestać na o i brza -.. -

! „..-i-_ _____ _________ • _____ * zentantow.

Naumowicz Raczek 6:4,

hut. Gracz, Mordarski. Trener Bezradny natomiast . niarzom odgwizdać sporą ilość , Kol. Kochanowski z MSZ pil- 
................... [ nie celuje z wiatrówki do tar­

czy — 8 — informuje sędzia. —
Matias. I Szczurzyński wobec bomby fauli.

Włókniarz: Szczurzyński, Wło- ' Kohuta, z której pudła pierw- j Zwycięskiej drużynie, która [ 
darczyk, Baran, Bomba. Urban, [sza bramka i wobec strzałów, zaimponowała agresywnością po ; 
Wapiennik, Różycki, Wiernik, i z których pudły trzy następne. [ przerwie, stawiamy zarzut, że ‘ 
Szymborski, Olejniczak, (Ho-! gdyż znalazł się wówczas oko ' przy stanic 4:0 grała jak gdyby' 
gendorf). Marciniak. Trener [ w oko z dwoma wzgl. trzema j „obawiając się“ podwyższenia [ 
Drabiński. [napastnikami Gwardii, którzy : wyniku, a Kohutowi, że de-i

, ,r - - , . Poziom turnieju jest dość dobry,
la dochodzą odgłosy strzelania. I opuście kilka trudniejszych ele- a co ważniejsze wyrównany. Mu- 
” ’ ” • • • ---- .. mentów z całego układu prze- ! rowany faworyt wielu fachowców

szkód. Zadowolenie tryska z ie- ~ ■ szybki, dość wszechstron-

Wyżej trochę mierzcie. — Wy- . 
strzelił drugi raz — 19. — 
— Brawo — krzyczą wokoło.
Po trzecim strzale zawodnik

szkód. Zadowolenie tryska z je-
go twarzy. Na strzelnicy Urbańn 
ski cieszy się znów ze swoich 
49 pkt. Nikt go jeszcze nie do­
gonił.

Bezbramkowy rezultat, jaki—[sprytnie „wykiwali” obrońców monstracyjnie obrażał się. za 
mimo zdecydowanej przewagi ‘ i pomocników łódzkich. I już w ; nie dość dokładne podania j 
Gwardii — utrzymał się . do ! czasie meczu żalił się Szczu-[ młodszych partnerów. Nie wy-[ 
przerwy był wynikiem „nowego j rzyński, że jego partnerzy z mieniony między zdobywcami ■
systemu", który porzucić jednak ■ przedpola nie potrafili w dru- . bramek Gracz był jak zwykle 
musi drużyna lidera Ugi, jeśli gim okresie dobrze krvć i utrzy- motorem ofensywy i w zdoby- [ 
nadal chce utrzymać czołową j mać w szachu napad przeciw- ■ tych bramkach ma wielki | 
pozycję. System ten doprowa-I nika, jak to zrobili przed zmia- udział. Obok niego wyróżnić 
dzający bardziej krewkich zwo- ną pól. trzeba Jurowicza, Flanka, Dud-[
lenników Gwardii do tzw. j Po zmianie stron defensywa I ka i Szczurka. | naay ranslWa ___
•wściekłości polegał na tym. że , Włókniarza miała w sobie wię-| Pracowity i myślący w grze: szy to ten płot'__
krakowianie podawali piłkę , cej cech dziurawego sita, niż 1 Bomba oraz spokojny Baran [ : ’’
obok znajdu jącym się partne- [ twardego muru. Wydaje się. że ■ byli poza Szczurzyńskim naj-
rom, z taką silą, jak gdyby nie bez wpływu na taki stan jaśniejszymi punktami zespołu 
strzelali na bramkę przeciwni-! były braki kondycyjne, które i pokonąnych.

bierze swoje kartki startowe i 
idzie uzupełnić trzy pozostałe 
konkurencje. Trzeba s!ę spie­
szyć. Do 2 września koło zobo­
wiązało się na cześć Spartakia­
dy uzupełnić limit zaplanowa­
nych odznak. i • , . ,| wesoło, kiedy

Na torze przeszkód tłok nie 1 Gąssowski, 
lada. Pierwszy odważył się Po- ; CZwartą piłkę 
litowski, z koła przy kancelarii 1 wyrównująca

RYBAK
Coraz

NA BOISKU
więcej
na głównym

Kolejarze warszawscy mogli wygrać wyżej
z koJegiimi po Sachu z Poznania

Kolejarz W-wa Kolejarz
Poznań 3:0 (1:0). Bramki padły
w kolejności: 15 min. Fo­
piolek, 47 min. — Strojny i 75 
min. — Łącz (z karnego). Sę- 
.dziował Szlajfer (Szczecin). Wi­
dzów ok. 10.000.

Kolejarz W-wa: Borucz, Wo- 
łosz, Jażnicki, Wolsza, Szcza­
wiński, Łabęda, Wesołowski, 
Popiołek, Strojny, La.cz, Szu-

Kolejarz Poznań: Smiglak, 
Lepka, Chudziak, Słoma, Tar-
ka, Czapczyk. Deska, 
Harmacki, Urbaniak, 
lewski.

Właściwie więcej nie

An iola, 
Chmie-

oczeki-

Kolejarz warszawski zastoso- j Ofensywa warszawska nadal 
wał co najmniej dziwną takty- nie potrafi zdobyć się na częste
kę akcjach ofensywnych. : i skuteczne strzały. Zwłaszcza
Słoma, Tarka i Czapczyk są, Łącz i Wiśniewski marnowali 
jak wiadomo, wysokimi, po- j wiele wypracowanych przez 
stawnymi mężczyznami i z łat- kolegów sytuacji, strzelając ra-
wością wygrywają pojedynki o I żąuo 
górne piłki. Niewątpliwie łat- I szym 
wiej jest minąć ich dolnym po- tylke

daleko od celu. Najlep- 
napastnikiem (niestety 
przez ostatnie 45 min.)

ny Kulawik ze Śląska — omal nie 
przegrał w ćwierćfinale z uzdol­
nionym Dietrichem z Gliwic. Ku­
lawik obronił trzy meczbole.

Z 3 rozstawionych juniorów za­
ledwie 4 dobrnęło do ćwierćfina­
łów. Na kortach Zabrza mnoży się 
od lokalnych niespodzianek, fawo-

Riedl — Kleibert (Łódź) 3:6, 6:3, 
6:3, Filipek — Wojtowicz 6:3, 6:1, 
(Wojtowicz grat z pękniętymi stru­
nami w rakiecie). Kulawik — Die­
trich 6:1, 2:6, 6:5. Regulamin prze­
widuje tzw. krótkie sety (do 6 He­
inów) wówczas kiedy jeden z gra­
czy nie przekroczył granicy 16 lat.

ryci pizegrywają często z niezna-ryci przegrywają często z 
laHnalr 7hinra nymi zupełnie młodzikami, 
J K . do raz oierwszv wvchvlili i

którzy

POSTĘP WORACH 
PODWÓJNYCH

Również w grach podwójnych no­
tujemy pewien postęp. Nasi junio­
rzy stosują coraz częściej, ofensyw­
ny styl gry. Celują w tym specjal­
nie juniorzy Sopotu z uzdolnionym
Luczkiewiczem na czele. W grach 

zakwaHfi-" ; po raz pierwszy wychylili nosa na > dziewcząt do półfinałów ______ _
DQ1SKU ; poważniejszym ogólnopolskim tur-1 kowały się Kubalanka (Kraków),się osob na giownym dqisku , poważniejszym ogólnopolskim tur- | kowały się 

gdzie odbywa się również tur- I nieju. Gdzie np. mógł nauczyć się j Wilpikówna (Sopot). ________  
niai nilkaręki __ Wacek bawi ' tak dobrze grać w tenisa radomia- | (CWKS) oraz Ryczkówna (Gliwice).

• J 1 . • Vr7vl«nał ktnć Filipek, który zadziwia dosko- ’ Kubalanka pokonała łatwo Wilpi-
KizyRnąi Kiub naJe ułożonymi uderzeniami i zu- ----- '■** ’—*----- *

popularny trener ; pełnie niezłą techniką. Czołówkę
się w rybaka

wyjmowai juz i juniorów ------ __ -----
7 siatki Bvla to ; Przeciętnym wieku 16 lat.
u , i . - ! Minęły już te czasy, że uwagę .

i „ , t-»' * -a j • • bramka, którą koncentrowało się na grach kilku i
i Rady Państwa. — Najtrudniej- . instytut Chemii Przemysłowej bardziej zaawansowanych młodzi- 
; : tz - opowiada ko- ! w.«aÓ7il renrerentacii GKKF i ków- Teraz trzeba pilnie obserwo-> le«óm DO biegu ale norma nie: repiezentacji uam. | wać wszystkie korty. aby polapać

ie„om po oiegu. aie noima nie : wiadomo co bv bvlo da- ! 5ic w lych nieznanych dotychczas
1 nie wiaaomo co oy nazwiskach oraz wadach i zaletachjest trudna. — Sprawnie bieg-[ - - - - - - - nazwisKacn oraz v

nie po równoważni Miękus. Ko- i - ani dogrywka, ani udział ; naszej młodzieży, 
leżanka Jóżnicka z GUS ma । w drużynie GKKF takich znaw- I
trochę tremy. Biegnie szybko. : ców i działaczy piłkarskich jak

Banasiuk

nieju 12-letnia Banasiuk przegrała
chłopców o i po ładnej grze z Ryczkówną 3:6, 
' * 11:6. Ryezkówiia zrobiła pewne po-

uwagę ’ stępy.
Turniej przeciągnie się do wtor­

ku. kiedy to rozegrane będą gry

B. Tomaszewski

W Bakareszcie provalzt 
Trojaaesca i Miler

W turnieju międzynarodowym 
Bukareszcie, w którym startują »» 
wodnicy polscy: Makarczyk, SzapieŁ 
i Grynfeld. rozegrano trzy rundy. 
Stan turnieju po trzech fundach* 
Trojenscu (Rumunia) i Miler (Buł­
garia) po 2V-, Molnar (Węgry) i 
Pietsch (NRD) po 2, Pogats i Floriant 
(Węgry), Reicher (NRD). Szapiel t- 
Makarczyk (Polska), Karastojczew* 
(Bułgaria) po Szabo, Urseanu i 
Alexanderscu (Rumunia) i Grynfeld 
(Polska) po 1, Samanan (Rumunią 
i Stein (NRD) po !/j.

Święto Lotnictwa„DOROSŁY TENIS" CZUWA
płocie^ trener Foryś, nie mogły spowo- | Do Zabrza zjechała również cała 

wyszło > dowac tej piątej dec5rdującej ; czołówka naszego dorosłego tenisa: 
Jeszcze" raz., jeszcze trochę wy^ bramki Trzeba było pociągnąć : Hebda om^mszyn Piątek Tio  ̂

- • • । o zwycięstwo losy, no i los u- । 1x7

Już przeszła dziurę w 
rzuca granatem. Nie (Dokończenie ze str. 1)

—. --------------- , unycrowsKi, JNiesi-
. v *, , - ; , ... ; rój. Obserwują grę swych uczniów, Ismiechnął się do tych, którzy ‘ udzielają im rad i wskazówek. Mi- I

1 ‘ “ m J ■ 1 1 “ • tak dużo „rozrabiaja“ w tym: ny trenerów są rozradowane. Może i
; Tr.ud.na konkurencja. rcj a tak mało sami sa na [ nieprzypuszczall nawet, żc tak szy- I

Niektórzy cwmzą dla wprawy b<sku.. _ Niech sobie jeszcze ; bkz°do^.VbehM I
| ale jeszcze me mają odw agi pograją — zmyślał i przyznał ; nam nie brak. Ale wydaje się. że I 
। wystartować Na skoczni Ge- wvgraną druzynje GKKF. nasza młodzież jeszcze zbyt mato 

niuch z St. KKF ładnie prze- , i trenuje ze swymi starszymi kole-
! chodzi poprzeczkę — 145. — ’ ’ ' *

siłku... i norma w „kieszeni".
Przy gimnastyce mniej chęt­

żu. Szczególnie imponująco 1 
padły icłi w imponującej szyb­
kości "wykonywane akrobacje 
na tle samolotów śmigłowych, 
które choć bardzo szybkie —• 
pozostawały za nimi daleko 'w 
tyle. Potężny szum silników

daniem. A tymczasem pomoc- : był Szularz. Wesołowski oraz 
nicy i napastnicy Kolejarza po- [ Łącz ruszali się na boisku dość
dawali stale górą i oczywiście żwawo, jednak tracili zbyt wie- 
akcje rwały się. | le piłek. Popiołek i Strojny za-

Kolejarz warszawski wystą- grali na swym normalnym po­
pił bez Brzozowskiego, kon- ’ ziomie.
tuzjowanego w meczu zc Stalą , T, . . _r . ■. . . _ . ; w zespole Kolejarza PoznanLipinv. Miejsce jego zajał ._ ............. .... . . : najlepiej zagrała pomoc, która

Waliśmy. Gra była przeciętna, 
okresami słaba, a tylko w rzad­
kich momentach zrywały się na 
widowni oklaski, jako nagroda 
za ładną akcję. Kolejarz war­
szawski wygrał zasłużenie, gdyż 
wykazał lepszą kondycję. Zwła-

Szczawiński i trzeba przyznać, 
że wywiązał się ze swych za­
dań zupełnie dobrze. Obok nie­
go dobrze spisali się obaj bocz­
ni Łabęda i Wolsza, a zwlasz-

1 jednak ostatnich minutach
j giy zupełnie straciła kondycję. 
! Dobry był również Śmiglak w

szcza po pauzie piłkarze war- 7nu uu 
szawscy przeważali, a tylko । szawskiej

i bramce, wykazujący pewny
. ... I chwvt i dobrv refleks. Obaj o-cza ten oierwszv, pieczołowicie (.., -i • . • broncv nieefektowni, lecz twar-pilnujący najniebezpmczmej- ■ -skuleczni. NaparJ poznań. 

“ InlnT poznańskiego ! ski zlożony z m)odych ^łkarzy 

rp . , . nie mógł wiele zdziałać. Wszvs-Trio obronne druzvnv war- I «7 A - . , .... - * * cv grali na Amole, ale „bom-stanęło na poziomie.
nieudolność strzałowa ich na- i Borucz, wydaje się, ma już po- 
pastników pozwoliła drużynie 1 za sobą kryzys formy, Jażnicki 
poznańskiej na wywiezienie z ! interweniował skutecznie, Wo- 
Warszawy jedynie trzech stra- : łosz. jak zwykle wykazał dużą 
Conych bramek. I pracowitość.

bardicr" poznański był dobrze 
pilnowany. Stosunkowo najle-
pie.i 
ków

wśród młodych napastni-

Chmielewski.
poznańskich wypad!

(S)

Ogniwo Kraków zawodzi
Budowlani Cliorz. wygrywają 3:1

Katowice, 26. 8. (tei. wi.). 
budowlani Chorzów
wo Kraków 3:1 (1:0). Bramki | 
dla Budowlanych zdobyli: w 44
min. Pizdula, w 56 min. Spo- 
dzicja, w 62 min. Kulik, a dla 
Ogniwa w 79 min. Pawłowski. 
Sędziował Kukucki z Gdańska. 
(Widzów około 20.000.

Budowlani: Janik, Karmań- 
Ski, Janduda, Grzywocz, Wie­
czorek, Gajdzik, Kulik, Pizdu­
la (Januszek), Barański, Spo- 
jdzicja, Sulik. Trener Piątek.

' Ogniwo: Hymczak, Pawlikow­
ski. Korzeniak, Glimas, Mazur, 
Gędłek, Kolasa, Pawłowski, 
Rajtar, Kadłuczka, Gołąb, Bo- 
bula. Trener Jesionka.

Na nowych kortach pierwsze sami j ogranicza się do sparringów 
wołają koledzy z zwycięstwo odniósł red. Pall. ; dtS' kc^śc”* S!

akrobację „lustrzaną". Na 
dwóch przeciwnych krańcach 
lotniska wykonują absolutnie te 
same figury idealnie równocześ 
nie. Wydaje się. że jeden jest | 
lustrzanym odbiciem drugiego. [ strumieniowych a 
Ta idealna harmonia, to radio, I wprost szybkość przelatując?) 
przez które piloci pozostają w ' .... -
stałym kontakcie.

zawrotni

Jak to po obozie ładnie
Ogniwo Bytom - Unia Chorzów 0:4

I też będzie wskazane utworzenie ka­
dry czołowej juniorów, którzy pod- 

j legaliby jednolitemu systemowi 
szkolenia. Jak nas informowali Heb 
da i Beldowski poczyniono w tym 
kierunku jeż pewne kroki. Może za

I kilka lat doczekamy’ się wreszcie 
! tenisisty, który miałby 18—19 lat * 
j był mistrzem Polski.

Katowice 26.8. (teł. wł.) Ogni-
wo, Bytom Unia, Chorzów
0:4 (0:2). Bramki zdobyli w 18 
min. Kubicki, w 25 min. Cieślik, 
w 36 min. Alszer i w 89 min. 
Cieślik. Sędziował Seifert z Kra­
kowa. Widzów ok. 15.000.

Ogniwo: Skromny, Kubiak, 
Cichoń, Narloch, Grochowski, 
Kaudcr, Biskupek, (Przechelik), 
Trampisz, Kulawik, (Biskupek),
Wieczorek, 
Słonecki.

cym o kompletnym braku formy 
tego zespołu. Bytomianie przy­
gotowali się przecież do finiszu 
ligowego trenując na obozie 
kondycyjnym w Oliwie. Rzeczy­
wistość potwierdziła jednak 
płotki, ż.e wesoły to musiał być 
obóz. Bytomianie zaprezentowa­
li daleko słabszą formę niż 
przed przerwą letnią. Tylko Bi­
skupek, Trampisz i Wiśniewski 
mogli zadowolić.

NAJZDOLNIEJSI
Wymieńmy

chłopców: Naumowicz
n aj zdolniejszych

Filipek
(Radom). Łuckiewicz, Sawaszkie­
wicz, Maniewski (Sopot), Kulawik, 
Zofiński. Dietrich (Śląsk), Arda (Po­
znań), Riedl, Wojtowicz. Szebiatow- 
ski (W-wa), Pieczonka (Kr.), Toma­
szewski (Szcz.). Misiak (Częst.). Na 
pewno nie wymieniliśmy wszyst­
kich.

MOŻNA I BEZ MOTORU
Na tle nieba znaczy się deli­

katna sylwet-ka szybowca. To 
polski akrobacyjny szybowiec 
typu „Jastrząb". To zwycięzca 
tegorocznych Krajowych Zawo­
dów Szybowcowych, Jerzy Woj 
nar, pokazuje, że i bez motoru 
można w powietrzu kręcić akro 
bację piecową. Na zakończenie, 
szybowiec naiatuje na plecach 
nisko nad trybuny i z ładnego 
przewrotu ląduje.

Później nastąpiły pokazy akro 
hacji grupowej na szybowcach, 
a na zakończenie, szybownicy 
pokazał; ciekawe nowe kon-

1 jnaszyn.' budziła w sercach 'wif 
dzów nie tylko entuzjazm— «Jat 
i niezachwianą wiarę, źe z tak^ 
wyposażonym i tak wyszkolo*; 
nym lotnictwem, nasz naród 
może spokojnie i bezpiecznie, 
budować swoją pokojową przy*:
szłość. f.

Rekord Polski juniorów
strukcje. jak latająca ogonem
do przodu ..Kaczka" i bezogo-

Wiśniewski, trenei । unja, mając przeciwnika bez ! 
[ kondycji, nie musiała się wysi- | 
lać. I chociaż zespół chorzow- Lekkoatleci ZS Ogniwo przygo- 
ski posiadał w swych szeregach , towujący się do Spartakiady na 
kilka słabych punktów pano- cbozje w Cieszynie wystąpili ku siary poa znaniem najnow- 
wał na boisku niepodzielnie, a przed publicznością katowicką. [ szych konstrukcji odrzutowych, 
weteran Cebula ośmieszał wręcz . wyniki tych zawodów najlepiej i gdzie nasi piloci wojskowi po- 
bytomian. W ataku chorzow- . mówią. że zawodnicy nie mar- ■ kazali - najwyższa klasę pilota- rlMin «c rinrtrn iinfv 7nchl7vll'   _____ ». . . . ___________ *

! Unia: Szymkowiak, Bartyla, 
Bomba, Suszczyk, Cebula. Ja­
cek, Skorupa, Tim, Alszer, Cieś­
lik, Kubicki, trenerzy Albański 
i Koncewicz.

KATOWICE 26.8 (tel. wł.). —
nowy „Nietoperz".

SZYBCIEJ, NIŻ GŁOS...
Pokazy lotnictwa wojskowe-

go stały pod znakiem najnow

Sytuacja Ogniwa w lidze jest bytomian.

O wyniku meczu zadecydo- i najbardziej denerwujące były 
Ogni- ' wala kondycja. Krakowianom : jego nieobliczalne wybiegi.

w drugiej połowie gry całko- | Ogniwo zawiodło na całej 
wicie zabrakło tchu. Oddali i linii. Po 30 min. piłkarze tego
inicjatywę Budowlanym, którzy zespołu mieli już gry po uszy
jednak nic potrafili w 100 proc, 
wykorzystać swej przewagi.

Budowlani wygrali zasłużenie. 
Jednak nie wszyscy zawodnicy 
tego zespołu wykazali dobrą 
formę. Grzywocz. Gajdzik i 
Janduda, którzy zwykle brylo­
wali zagrali tym razem słabo. 
U pomocników raziła niecelność 
podań. W ataku tylko Spodzie- 
ja i Barański należeli do pew­
nych punktów. Raziła słaba gra 
Pizduli i jego zastępcy Janusz­
ka. Janik był nieopanowany, a

Jedynie Gędłek wytrzymał jako 
tako cały mecz.

W ataku dobrze spisywał się 
[ do chwili kontuzji Rajtar, jed­
nak trzeba mu zarzucić zbyt 
głębokie cofanie się oraz Paw­
łowski i Bobula. Ten ostatni 
grał jednak zbyt ostro i trze­
ba go zganić za faul na Kar- 
mańskim, który na kilka minut 

I przed końcem zawodów musiał
i opuścić boisko.

Niespodzianka w

fatalna. Toteż nikt nie dawał skim na dobre noty zasłużyli: nuja ćzasu. Makomaski na 400 
wiary pogłoskom krążącym od Alszer i Cieślik, w pomocj- wy- < m pj uzyskał 57,4, co jest naj- 
kilku dni po Bytomiu, mówią- ■ bijali się Cebula i Suszczyk. lepszym tegorocznym w-ynikiem. 
_ _ , . 1 -rwrł 11. I Na 400 m osiągnął on 51,2. Nie-

BudowlaniGd.IVkandydatem

POWIETRZNA PIECHOTA i;
Spadochroniarze, to nasze iw» 

we wojsko. Pokazy emocjonują-*; 
cych skoków z opóźnieniem* 
skoków grupowych, były wido­
kiem wspaniałym. Na zakończa 
nie, odbył się pokaz desantu 
spadochronowego, wykonany 
przez 75 skoczków.

Dwie godziny nieprzerwanych 
ewolucji powietrznych, jakie 
oglądaliśmy na pokazie, maj< 
swoją głęboką wymowę. Mówią) 
one o potędze naszego lotnie- , 
twa wojskowego, jakiego dotądt 
nigdy nie mieliśmy. Mówią teś 
o wysokiej klasie naszych pilo­
tów sportowych, którzy wspa-» 
niałymi wyczynami szeroko roa 
sławili imię polskiego ludowego 
sportu lotniczego.

Tadeusz Kcjniak )

do I
GRUPA I 

' GDAŃSK. 26.8. (Tel. wł.). Budowla- 
( ni Gdańsk — Gwardia Bydgoszcz 1:0
1 (1:0). Bramkę zdobył w 57 

kiCWiCZ.

Budowla-
i nych zbyt ostro wkraczał Jan- 
| duda i ma on na sumieniu kon- 
1 tuzję Rajtara.

Radlinie
Górnicy remisują z Gwardią Szcz. 3:3

KATOWICE, 26. 8.
Górnik Radlin —

(tel. wł.). 
Gwardia

Szczecin 3:3 (1:3). Bramki dla 
Gwardii • zdobyli w 7 min. Su- 
chogórski, w 16 min. Piątek, w 
21 min. Pisak, dla Górnika w 
89 min. Wiśniowski z wolnego, 
W 62 min. Gawloch, w 71 min. 
Szlegier. Widzów 8.000. Sędzio- 
jvał Wójcik z Wrocławia.

Gwardia: Piotrowski, Wielga, 
Stachecki, Bartczak, Derdziński, 
Stefaniak, Piątek. Suchogórski, 
Pisak, Opitz, Ćzubasiewicz, tre­
ner Czyżewski.

Górnik: Budny (Pojda), Py­
tlik, Bober, (Budzyński), Zdrza­
łek, Grzegorczyk, Kurzeja, Wę- 
glosz, Gawloch, Bożek, Szlegier, 
[Wiśniowski, trener Dziwisz.

W 21 min. gry Gwardia pro­
wadziła 3:0 i zanosiło się na tp, 
że Górnik odniesie na własnym 
boisku katastrofalną porażkę. 
Szczecinianie zachęceni powo­
dzeniem nieustannie parli do 
przodu, wykorzystując załama-

nie górników na boisku i na 
widowni. Widownia opamiętała 
się w 39 min., gdy Wiśniowski 
bardzo dobrym strzałem z wol- 

.nego zdobył pierwszą bramkę.
Rozpoczęto wtedy niebywały
doping. Zagrzani do walki gór-
nicy walczyli od tej chwili
zawzięcie, czasami nawet zbyt 
ostro i w końcu udało im się 
uratować 1 punkt.

W drugiej połowie gry Gwar­
dia była o krok od zdobycia 
dalszych bramek, które z pew­
nością przesądziłyby wynik 
spotkania. W jednym wypadku 
strzał Opitza z wolnego trafił 
w słupek, zaś za drugim razem 
też po rzucie wolnym (tego sa­
mego zawodnika) Budny obronił 
ostry strzał z największym tru­
dem.

Niespodzianka radlińska jest 
wynikiem słabej gry asów atu­
towych Górnika: Szlegiera, 
Grzegorczyka, Pytlika, a przede 
wszystkim Bobera. Ten ostatni

przystąpił .do gry po dłuższej 
przerwie, . spowodowanej kon­
tuzją. Był mało zwrotny i nie 
stanowił dla Gwardii poważniej 
szej przeszkody. Tą stroną zdo­
łali też goście trzykrotnie prze­
bić się, zdobywając bramki. Na­
stępca Bobera Budzyński spi­
sywał się znacznie lepiej. Atak 
Górnika grał dziwnie słabo. W 
linii tej tylko Wiśniowski za­
dowolił, podczas gdy partnerzy 
wykazywali niezdecydowanie i 
brak ruchliwości. Z pomocni­
ków wyróżnił się Zdrzałek. Ze­
spół radliński robił wrażenie 
niedotrenowanego.

— Gwardia nauczyła się grać 
— słyszało się po meczu. Wy- 
daje się jednak, że zdecydowa­
ną postawę Gwardii przypisać 
trzeba raczej słabej grze górni­
ków. W zespole szczecińskim 
wyróżnili się skrzydłowy Pią­
tek, obrońca Wielga i bram­
karz Piotrowski. Mecz stał na 
słabym poziomie,

min. Basz-

TABELA

2. Sta! Poznań
3. Kolejarz Toruń

14

14

GRUPA II
LUBLIN. 26.8. (Tel. wł.) OWKS

32:13 
16:31
12:13 |

15:26 .

Litb-
lin — Kolejarz Olsztyn 5:1 (3:0). Bram 
ki zdobyli dla OWKS Jezierski — 2, 
Strzecha — 2 i jedna samobójcza; dla 
pokonanych — Schmidt.

O wejście
GRUPA I

Koszalin. 26.8. (Tel. wl.) 
Koszalin — Stal Zielona 
(1:0).

Szczecin, 26.8 (Tel. wł.) 
Szczecin — Stal Gdańsk

Gwardia
Góra 2:2

Kolejarz

Bramki uzyskali: dla gospodarzy 
Macała, Kurzynoga, Gajda z wolne­
go 1 jedna samobójcza; dla gości 
Wróbel i Kozik.

Bydgoszcz, 26.8 (Tel. wł.) OWKS 
Bydgoszcz — Kolejarz Leszno 2:1 
(2:0). Bramki dla OWKS — Żukow­
ski i Nelosik, dla Kolejarza Nord- 
man.

1. Kolejarz
2. Kolejarz

TABELA
Szczecin 
Leszno

10

3. Stal Zielona Góra 6
4. Stal Gdańsk 6
5. Gwardia Koszalin 6
6. OWKS Bydgoszcz 5

GRUPA II 
CWKS Ib — Włókniarz Ib

19:11

-------------- --- (1:2). 
Łodzianie byli zespołem lepszym i 
w zupełności zasłużyli na zwycię­
stwo.

Białystok, 36.1 (Tel. wł.) Gwardia 
|l.QZtin — Budowl®nl Białystok 2:1

Łódź, 26,8 (tel. wł.) Spójnia To­
maszów — Kolejarz Pruszków 3:1 
(1:1)> Pierwszą bramką zdobył w 1

TABELA
1. Gwardia Warszawa 1
2. OWKS Lublin 1
3. Włókniarz Widzew 1
4. Włókniarz Chodak. 1
5. Spójnia Warszawa 1 
fi. Włókniarz Radom I
7. Kolejarz Olsztyn I
8. Gwardia Białystok 1

GRUPA III

I 15:55,6. Gierutto w kuli uzyskał I 
14,03, a Budzyński ustanowił no

I wy rekord Polski juniorów na

Ostatnia minuta decyduje 
o zwycięstwie koszykarzy

14

13

200 m — 22,7. Dałkowska z Ło«
W: 18 . dzi uzyskała na 100 m — 12.9.
3-):20 I ’
40:24 ‘

300-setna 
walka Olejnika

(Dokończenie ze str. 1) 
osobistego 55:52. W tej chwih sędzia 
ogłasza, te do końca spotkania pozo­
stało jeszcze 3 mhmty.

Gra staje się coraz bardziej emocjo­
nująca. Widać^ że nasi zawodnicy po­
stawili wszystko na jedną kartę. Na 
boisku jest już zupełnie demno. za 
chwilę trzeba zapalić lampy, które 
jednak tvlko w niewielkim stopniu roz­
jaśniają ciemność*. W tych trudnych 
warunkach naszvm reprezentantom wy­
chodzą n?eoczekiwanie prawie wszyst-

kie strzały, przeważnie z_daleka.
sk« poprawia stan na *54:oo. Vulescb * 
jednak nntychnnas* odpowiada 54:57.-
Za chwile prawie z połowy beńską 
pięknym strzałem zdobywa kosza D^-' 
bmwśki. Wynik 56:57, do końca spot­
kania niecała minuta. Rumuni starają 
się za wszelką cenę utrzymać w swych 
rękach piłkę, jednak tracą ją za kroki 
i pilica znów jest w rękach Polaków 
Dostaje ją Markowski « dalfekim strza* 
łom zdobywa prowadzenie i zwycigi 
siwo dla Polski. ” .

Łódź. 26.8. (teł. wł.). TowarzyskiSTARACHOWICE, 26.8. (Te1. । ------- i—• ---a.
Stal Starachowice — OWKS Wrocław ; mecz bokserski między OWKS Kra- 
3:1 (1:1). Bramki dla Stall zdobvll: i KQ«*a 1 Lodzi, zakończył ^ię zwyc'ę- At------ 1.1 .1 -r------ , , stwem pięściarzy Łodzi 13:7. W ra-Wysocki — 2. Stroną i Szeliga po,— stwem pięściarzy Łodzi 13:7. W ra­
ił dla Wrocławia lewoskrzydłowy. Sę- machtego spotkania były mistrz Pol-
dziował Tarczyński W-wa. Stal wy­
stąpiła w odmłodzonym składzie.

TABELA
1. Górnik Wałbrzych
2. Górnik Zabrze
3. Górnik Bytom
4. Stal Starachowice

5. Budowlani Opole
6. Ogniwo Częstoch.

7. OWKS Wrocław

13
14

14

13

13

do II ligi
TABELA

1. CWKS Ib
2. Spójnia Tomaszów
3. Włókniarz Tb Łódź
4. Gwardia Olsztyn
5. Kolejarz Pruszków
6. Budowlani Białystok

grupa iii

19

ski Jerzy Olejnik obchodził jubileusz 
300-nej walki.

Wyniki były następujące (na Dier- 
wszvni miejscu pięściarze OWKS 
Lodź): w muszej Swierczck wysoko 

| wypunktował L'ctkiego, w koguciej 
_.^i ; Mąnelski zremisował z Guzym, w 
23:41 piórkowej Stanlkowski wygrał na 
7:^ i punkty z Bryglderem, w lekkiej Ło-

3^:11

14:40

22:10 
19:10

9:39

ss-’ <T*>- wł.) ogniwa Ib 
- Spójnia 2:e (1:9). Bramki zdobyli 
Radon i Miksa (z wolnego).

Kielce, 26.8 (Teł. wł.) stal Skar­
żysko — Włókniarz Krosno 1:2 -----

TABELA
1. Włókniarz Krosno
2. Ogniwo Ib Kraków
3. Spójnia Kraków
4. Gwardia Lublin
5. Stal Skarżysko

(»:2).

10:10

GRUPA IV
Katowice, 26.8 (tel. wl.) Górnik 

Radzionków — 'Ogniwo Wrocław 
3:1 (1:1). Bramki dla Górników zdo­
byli: Sołtysik — 2, Wieczorek — 1.

Katowice, 36.8 Jtel. ^tl.) UnU^ Ba-
cibórz — Górnik Ruda 1:2

TABELA
1. Górnik Radzionków
2. Kolejarz Świdnica
3. Górnik Ruda SI.
4. Unia Racibórz

5. Ogniwo Wrocław ,
9:16

Polska-Rumunia 22:18 (9:14)

w*cki przegrał przez dyskwalifikację 
r\ z w lekko-półśrednie: 

Wojtczak . wypunktował Grzesika, w 
połsrednioj Nachorniak przegrał na 
punkty z Pędrakiem, w lekkosrednicl 
Skalski wygrał na .punkty z Waln- 
k'em, w średniej Olejnik pokonał wy­
soko na punkty Kwaśniewskiego, w 
półciężkiej Glonka wygrał na punkty 
z Grajem, w ciężkiej Chowicki pod­
dał się W 2 r. Nandzikow’. Sędzio­
wał w ringu Kubiak, widzów 2.000.

Pływackie 
mistrzostwa Ogniwa

WROCŁAW 26.8. (tel. wl.). Z u- 
dziełem członków kadry narodowej 
rozpoczęły się we Wrocławiu ogolno-• 
polskie mistrzostwa pływackie ZS 
Ogniwo. W pierwszym dn’u zawodów 
uzyskano klika b. dobrych wyników. 
Wrocławianin Tołkaczewskl wygrał 
2C0 ni st. dow. 2:20,,4, łodzianin Do* 
browolskl uzyskał na 100 m st. kl. 
1:15,7. Dzikówna z Katowic przepłynęła 
200 m st. dow. w 2:50,3 a 200 m st. 
motvlk. kobłet wygrała Gryszczyków- 
na 'Renata z Katowic w 3:23,6.

W drugim dniu pływaczki Wrocła*

Polska: Gruszczyńska (6) — 8, 
Pachlowa (13) — 5. Jażnicka (4) — 3, 
Ropowska (12) — 2. Parszniak (11) — 
2, Węgrzynowicz (14), — 2, Bayer 
(8), Kamecka (7), Czopkówna (3).

Rumunia:* E. Cristea (9) -- 4, Po­
stąp (3) — 4, Tomescu (4) — 4, Mol- 
drau (18) — ’4, Halasz (16) — 2, M. 
Cristea (6), Pench (10), Vasiliu (a), 
Magdiu (8).

Sędziowali Riegler (Rum.) i 
Czmoch (Polska).

Po pierwszych atakach rozpoczę­
tych przez Polski, inicjatywa prze­
chodzi w ręce Rumunek, które wy­
raźnie przeważają. Prowadzą one 
początkowo ze strzałów Rostas i 
Moldrau 6:0. Punkt dla naszych 
barw zdobyła z wolnego Pachlowa.

Pierwsze minuty' ubiegają pod 
znakiem wielkiego zdenerwowania 
Polek, dopiero po kilku chwilach, 
gdy Rumunki zdołały wyciągnąć 
już wynik do stanu 10:3, następuje 
przebudzenie naszych reprezentan- 
tek. coraz częściej zagrażających 
Rumunkom. t

Do przerwy jednak w dalszym 
ciągu widzimy zdecydowaną prze-

waF»*5! drużyny rumuńskiej. Pierwsal 
część spotkania kończy się wynM 
kiem 14:9 dla gości.

Po przerwie Gruszczyńska zdoby* 
wa dalsze punkty ale i Rumunki 
przez E. Cristea z trudnej sytuacji 
zdobywają dwa punkty. W zamie­
szaniu podkoszowym Węgrzynowicz 
strzela i wynik brzmi już 13:16. Rt> 
munki po ładnej akcji odpowiadaj 
koszem zdobytym przez Halasz. 
Teraz następuje seria żywszych z» 
grań naszej drużyny, która dzięki 
strzałom Gruszczyńskiej i ładnemi 
zagraniu z głębi boiska Jażnicki^ 
wyrównuje 18:18. Przy nieustającynr 
dopingu publiczności zawodniczl® 
nasze atakują, jednak przez 
czas wynik nie ulega zmianie.^Tyi* 
ko słabej dyspozycji strzałowy ny 
szych zawodniczek należy 
sać, że w tym okresie OT 
byty więcej koszy. Do KO]' 
kania ok. 4 minuty. Po ładnej alo* 
cji zespołu pachlowa celnym strza­
łem zdobywa prowacteeme. Za chwi­
le Rogowska z osobistego podnod 
wyniki na 21:18. a na minutę przed 

' końcem ■ spotkania Gruszczyuska B 
wolnego ustala rezultat na 22:18.

Motorowodne mistrzostwa Polski

wia pobUy 3 rekordy okręgu: Bemów- 
nu na 100 m dow. — 1:17,8, Stonków- 
na na 100 m kl. — 1:33,8 | sztafeta 
4 x 100 ni kl. — 6:49,2.

Pozostałe konkurencje wygrali: 100 
koWet: Korecka (Kraków) 

^71.,100^ Tołkaczew
skl (Wrocław) 1:02,8: 400 m dow - 
Gremlowskl (Kat.) — 5:07.1, 100 rn kt 
Łuszczal (Katowice; 1:23,4; 100 m grzb.

Bonfeck (Łodz) 1:16,8; 3x lob m 
Zlel^skn Dobrowolski,6‘1S Zieliński) 3:45.6,

W Mikołajkach, na, jeziorze Tałly 
odbyły się n, wodno-motorowe mistrzo­
stwa Polski w konkurencji lodzi spor­
towych I wyścigowych.

W konkurencji lodzi sportowych w 
kat. 500 -ccm na 10 km, udział wzięło 
3 zawodników. Tytuł mistrza zdobył 
łatwo Fronczak (Kol.) — 12:43,8 przed 
Karasiem — (Bud.) 13:59,4, Trzeci 
zawodnik Chybowski nie ukończył bie­
gu. i

W kategorii łodzi sportowych 250 
ccm zwyciężył Belkowski — 14:05,6, 
drugie miejsce .zajęła Chybowska (Kol).

W kategorii 350 ccm pierwsze miej­
sce zajął'Kołodziejski (Bud.) — 11:59,8. 
przed Czarneckim (Kol.).

,W kategorii 600 ccm zwyciężył Ga-

jętki (Kol.) przed Fedorowicz (Bud)z
Finał biegu Indzi wyścigowych kall 

250 ccm na 10 km zakończył się suk4 
cesem zeszłorocznego zwycięzcy tej 
kategorii T. Chybowskiego po zaciętej 
walce z Balickim. Wrniki: 1) Chvbow* 
ski (Kol.) 10:54,2, 2) Balicki (Bud)« 
10:57,8,.3) Stacliera (DOSZ) 12:00.

W punktacji drużynowej pierwszó 
miejsce zajął Kolejarz (Warszawa) -4 
przed Budowlanymi (Warszawa). t

Wyniki mistrzostw 'wykazały dobra 
klasę zawodników i wysoką Jakośdj 
sprzętu, budowanego w kraju. Na szczaj 
gólne .podkreślenie zasługują, dobrej 
wyniki osiągnięte przez młodych zawosi,’ 
ników startujących dopici»' pięrwłfl 1 
sezon.
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Karnecik Spartakiady
Program spartakiady przewiduje 

nokazil gtmr,,siiiki .olua ■ , tell 
konaniu gimnastyków Zrzeszeń 
Sportowych. Zawodnicy biorący w 
nim udział przygotowują się inten­
sywnie w Czerwieńsku. Zalwicrd.o- 
no już i oddano do wykonania mo­
dele kostiumów, w kton/ch 6ędq o- 
nt ćwiczyć na spartakiadzie.

* ,

Warszawski obóz zawodników 
CWKS przed Spartakiadą może słu­
żyć jako wzór dobrej organizacji. W 
wygodnie urządzonych namiotach 
mieszkają pływacy, lekkoatleci, gim­
nastycy i piłkarze ręczni. O Mika 
kroków od namiotów mają do dy­
spozycji boiska, baseny, sale i bie­żnie.

trenują na Stadionie
WP, pływacy każdego przedpołudnia t 

'^.HOWCÓW ! Un CWKS, gimnastycy na lT, Tae! boiskach Stadionu WP, a
ZS ogniwu UU . ............-aaLń ’ ?!lkar*e, r?c-ni na kortach CWKS. 

rozpociclN. Przeszło su lekkoatletom , uczestnicy obozu 7 yodzln d-iennłe 
i lekkoatietek trenuje w wypełnione zajęciami prakty-

Niemal wszystkie
ozy priyBotowuitce s.
:s Oanlwo do Spartakiady Ja-. ___ _ VII Ifib .-natlc , - -------— w . Wuu4ł« aziennte

Głuchota- , cćnwnit"Pe"‘iOne Sa^Ciaml PraktlJ-pływacy przebywają w L-- - ■
znch Na obozie w Bytomiu ^naj-

s.ą wa ^wodników pzawodm^'^^ 
nc), a gimnastycy w hc-OW świeżym powietrzu, ni-e zapominając

'Te Z ,CWnie: ' ° !
ry spoznti T.„ip sie W tych - •*. ^pur tnyiau y.
bn:u. klbrll ™:?r.o,'owaliłem zawód- i choccy za u-zgłedu na niespodzianki

Wa^^ -------- -------------------------- -- " •
trójki . treiwęski^ 
1 renerów, d^iaiac^y » 
nych zawodników.

Korzystając za wspanialej pogody. iWOdinMkl { .„.i...__ J

------- i o treningu w sali. Wibdo- 
io Spartakiady.

«imGsJeri/c^nc. może się odbyć w 
halach krytych. Wobec tego należy ' 
się przygotować i na warunki ha- I lowe.

R. Śledziecki—Inspektor Propagandy GKKF

Dobrze zorganizowana impreza
potężnym orężem w walce o masowy sport

sportowe na każdym terenie, w gminie orga­
nizowane przez LZS, w woje wódzkim mieście przez zrzesze­
nia, centmlne imprezy przez G KKF lub specjalne komitety — 
to nasz potężny oręż, którym trzeba tylko właściwie pokiero­
wać i wykorzystać jego działanie by zmobilizować nowe'sze­
regi sportowców.

Za żelazną kurtyną

*
sportowców Ludowych. Zespołów 

Sportowych, którzy zostali wyłonie­
ni na eliminacjach rozegranych w 
Aleksandrowie Kujawskim rozpoczą- 
io obóz przygotowawczy do Spar­
takiady. Lekkoatleci, piłkarze ręcz­
ni I zawodnicy, którzy będą star- 
tou-ali na lorze przeszkód trenują 
u Przemyślu, skąd przyjadą prosto 
m Spartakiadę. Specjalnie przygo­
towują się do mislrzostto szta/ety 
m-ska i kobieca 4x100 ni.

Mistrzostwa w strzelectwie spor-

ćwiczących zawodników < 
CWKS uderza ich młody wiek. Jest 
wprawdzie kilka rutynowanych za­
wodników w każdej z dyscyplin. a<e । 
ogromna większość to młodzież wy- 1 
toniona podczas eliminacji w jed­
nostkach wojskowych.

&
Duże trudności sprawia niektórym 

Zrzeszeniom przygotowanie kwater 
dla swoich sportowców na okres 
Spartakiady. „Spójnia" rozwiązała
ten problem. Reprezentanci zrzesze-

toiryjn, które będą rozgrywane na 
strzelnicy w Rembertowie i na Bie- ! 
łanach zgrupują po zawodników ' 
z każdego Zrzeszenia oraz reprezen- :

? nia pozostaną
renach klubowych warszawskiej 
„Spójni". Kwatery te na Ity/ osób 
będą nrzgriuiuwciie częściowo’ ba­
rakach nu boisku przy ul. Potoc-

facje CWKS, Gwardii, AZS i SP. 
W konkurencjach męskich odbędzie
się strzelanie z kbl, Kb3 z pistoletu ■ Pr-pstani^

1 boircj na W ybrzeżu Gdańskim.

wojskowego pwl oraz pw4, z kara­
binka sportowego kbkfł oraz kbksB 
oraz strzelanie z broni myśliwskiej.

rowana świetlica.
zorgani-

! wne się będą w stolource WSM na i 
t Żoliborzu. Transport zawodników . 

- ---------- . " t ’ został już zapewniony,konkurencjach kobiecych oabę- ;

Właściwie prowadzona propa- I 
ganda kultury fizycznej powin- | 
na wychowywać młodzież i star ’ 
szych, wskazywać linię postę- I 
powania na boisku i poza nim { 
Dobrze zorganizowane zawody, i 
ich wysoki poziom -sportowy, i 
zdyscyplinowanie zawodników, 
sprawigdliwe werdykty sędziów : 
skie, sprawna i właściwa infor- i 
macja publiczności, to podsta- : 
wa przeprowadzenia imprezy, ’ 
która wychowuje startujących i i 
widzów.

Trzeba jednak włożyć wiele 
pracy w to, aby zorganizować i 
naprawdę dobre zawody. Orga • 
nizatorzy i stertujący muszą wy I 
kazać wysoki poziom fachowy I 
i moralny. Startującego zawo- I 
dnika powinna cechować kar- ł 
ność, punktualność, koleżeń- ; 
skość. a przede wszystkim silna i 
wola zwycięstwa, wola ustano­
wienia rekordu. Sędzia, organi­
zator, czy trener — opiekun dru ! 
żyny powinien wyzbyć się wszel ! 
kiego szowinizmu, przeja-wiać 
troskę o zapewnienie jak naj- | 
lepszych warunków startu dla 1

zawodników, wytworzyć atmo­
sferę prawdziwej'sportowej wal 
ki.

Trzeba więc prowadzić stalą 
pracę wychowawczo-uświada- 
miającą, która podnosi poziom 
moralny i świadomość politycz­
ną zawodników, sędziów, orga­
nizatorów. Praca ta powinna 
być prowadzona stale wśród 
wszystkich, powinna dopomagać 
w usuwaniu braków, a przygo­
towywać dalsze osiągnięcia.

Spartakiada w Warszawie i 
Łodzi jest tą właśnie imprezą, 
do której musimy przygotować 
s'ię tak solidnie i tak dokładnie, 
aby w jak największym stopniu 
mogła ona spełnić swe mobili­
zacyjne zadania.

Komitet Organizacyjny Spar­
takiady przygotowuje jej stronę 
organizacyjną. Zawodnicy na 
obozach przygotowują swą for­
mę sportową.

Ale nie tylko o formę spor­
tową chodzi. Należy zwrócić 
szczególną uwagę na wychowa­
wcze momenty w tych przygo­
towaniach. Obozy przygoto­
wawcze trwają i z wielu czyn-

ników pracy wychowawczo- 
sportowej: pogadanek sporto­
wych i politycznych, warun­
ków istniejących na obozie, za­
jęć świetlicowych, kontaktu z 
terenem, osiągnięć na trenin­
gu — wypływa tń c<> najważ­
niejsze — postawa sportowca.

I na tym odcinku mamy pew-
ne braki. Ńa obozie Włóknia-nc uraKi. vuu4ie wiuniiia- 
rza w Kaliszu skupiającym 12 - 
kolarzy z Łodzi, nie prowadzo­
no w ciągu pierwszych dni żad- j 
nej pracy wychowawczej. Kie- i
równikiem obozu był wtedy 
Bek, nasz czołowy kolarz toro- | 
wy. Co gorsza. Bek sam nie siu 
żył dobrym przykładem pozo­
stałej młodzieży. W następnych 
dniach, gdy kierownikiem obo­
zu został ob. Rzepecki, praca wy 
chowawcza uległa pewnej po­
prawie, ale wciąż jeszcze była 
niewystarczająca. Zawodnicy o-

skiego a na kasę dla Włóknia­
rza. Są to nie pierwsze tego ro­
dzaju wypadki w tym Zrzesze­
niu i czas z nimi raz na zawsze 
skończyć.

Natomiast obóz pływaków 
Włókniarza w Wiśniowej Gó­
rze, gdzie trenerem i kierow­
nikiem jest ob. Majchrzak, pro 
wadzi dobrą pracę wychowaw­
czą. Znajduje się tam 47 mło­
dych zawedników, którzy osią­
gają coraz lepsze wyniki, wy­
kazując duże zdyscyplinowa­
nie i dobrze przygotowują się 
do Spartakiady. Ich akcje, prze 
prowadzane przy żywym współ 
udziale miejscowego kola ZMP 
dają ładne rezultaty. Pływacy 
Włókniarza zapraszają na swo­
je treningi miejscową ludność, 
zaznajamiając ją z tym pięk­
nym sportem.

Obozy trwają i trudno jest
bozu, organizując wspólnie z już teraz dać ich pełną.ocenę, 
miejscowym Włókniarzem zawo ' Należj- jednak zaapelować do 
dy kolarskie, zawiedli kaliską : wszystkich uczestników biorą- 
publiczność, ściągając ją na za- I cj'ch w nich udział, by samokry- 
wody, przez reklamowanie star- j tycznie oceniali swoją pracę, by 
tu czołowych zawodników kra- | co dzień przy pracy i podczas 
kowskiego Włókniarza, chociaż ; odpoezj-nku starali się czas po- 
jasne było, że nie będą oni mo- I bytu jak najlepiej, jak najpo- 
gli przybyć. i żj-teczniej wykorzystać, bv sta-

Te zawody, jak i ich powtó- ! rannie i pilnie przygotowywali
rżenie w dniu 19.8. br. były wy­
raźnie obliczone nie na propa-
gowanie pięknego soortu kolar- < Spartakiady.

; się do wielkiego święta sportu 
; polskiego Pierwszej Letniej

Zawody rozgrywane będą na dy- • .------ - - - - r- ,
stansie od 25 — 300 m w zależności j przygotowań do Spartakiady, kon- , 
od rodzaju broni. i uajwazniejsze prace orgam- ■J zacyjne. Komisja suo^towo-techni- ।i i
W Solicach Zdroju na obozie kon-

wT^Tom^ L. Rylski - Sekretarz Rady Głównej ZS Spójnia

dycyjnym przed. Spartakiadą prze- ;
bywa 12 czołowych kolarzy ZS Gór- . --^ , - - .
Tiik. Kolarze Górnika to obiecująca ; juz „pełną parą".

raz trenerzy, uruchomiła wszystkie
obozy treningowe, gazie praca idzie

Nie będzie u nas zapomnianych okręgów
młodzież, o której już nieraz sły­
szeliśmy. Ch u iendacz, Puchalski, 
Kuś i Brzasku mogą sprawić na 
Spartakiadzie wiele niespodzianek.
Również w Solicach trcnoicalo

*
W ramach zawodów gimnastyc:

i lekceważonych przez Zrzeszenie dyscyplin sportu
nych na Sp irttikia.dzie 

i świadkami pojedynku inuu«'fc- ■ . .pod troskllu-B opieką trenera Grzy- : ___ ___ _
wocza 25 bokserów. Przypuszczalny ; gimnastyków polskich.

najlepszych 1 
Jak wiadn-

A^DYEIYŚMY zapytali nawet zawody eliminacyjne do zbliża- I krajowej 
najmłodszego miłośnika ) jącej się Spartakiady, które po- ; przeszli

skład reprezentacji Górnika na mo tytuł mistrza Polski na rok 1950
spartakiadą, począwszi 
mygląda następująco:

Mask, Szczygielski. Sto-
od muszej ; zdobył Zdzisław Lesiński („Stal" — popularne
Swicrc^k’ : Pomań). wyprzedzając -aledwic o ' ,.ę obecnię najczęściej na

r pół .punktu wielokrotnego

(2.DYBYŚMY zapytali nawet zawody eliminacyjne do zbliża- I krajowej naszego Zrzeszenia, [ kierunkiem aktywu ZMP ściśle 
najmłodszego miłośnika ) jącej się Spartakiady, które po- : przeszli wszystkie szczeble eli- I współpracują z 'kierownictwem

sportu, czy zawodnika jakie ■ stawiR „na nogi" zaniedbane ! minacji, kwalifikując się do obo । obozu. Obok treningu zawsze
obecnie słowo jest najbardziej i dyscypliny sportowe i zaniedba- ! zów przygotowawczych: zawo- t jest czas i na pogadanki orga-
popylr.rne, jakie słowo słyszy . ne okręgi. I posypały się nie- I dniczka Maciejaszek, wykazują- j nizowane przez instruktora kul

spodzianki. Właśnie z tych naj-

Tyg. Tomik., Pietrzyk, Paterck.
mistrz

Kolarze Włókniarza 
krakowskiego trenują 
Bardzo dobrą Jormę iu 
zawodach torowych 
nych' w czasie trwania 
zal Bek.

łódzkiego i . towal w barwach narodowych w
W Kaliszu. mi mistrzostwach świata w P<
lowarzyskich 
zorganizoiea- 
oboru wyka-

Forma lekkoatletów szwedzkich
powędrowała do... portfeli

Renrczeji^acu^a :
atletyczna Szwecji przegrała 1

Finlanatg, a w iatcts *j-^.iiej^ 
została pokonana przez Niemcu Za i 
chodnic. Uderzono na alarm. Jak- 
to? Szwecja. Izraina lekkoatletów 1 
ponosi tak sromotne kieski? Jaka 1 
jest przyczyna tuch niepowodzeń
Za kulisy lekkoatletyki szwedz­

kiej zajrzał postronny obserwator. < 
dziennikarz francuski, któru ostat t 
nio byl ,w Skandynawii. Pisze on i 
w ten sposób o swych spostrzeże­
niach: 1Zlotu okres lekkoatletyki szwedz 
kiej przupadł na lata 1940-45. Wie­
lu lekkoatletów szwedzkich w tum 
czasie doszło do szczytowej for- ; 
my. Zainteresowanie tum spor- ; 
tem wzrosło do niezwukluch roz 
miarów. Jak grzyby po deszczu 
wyrastali oroanizatorzu. którzu w 
oka mgnieniu zorientowali sie. ze . 
istnieje świetna k'/munktura. któ­
ra trzeba wykorzystać. _ <
Panowie ci zaczęli organizować 

zawody lekkoatletyczne, które cie­
szyły sie niebywałym powadze- ( 
niem. ściagajac na trybuny tysiące 
widzów. Ludzie bili sie o bilety 
wstępu. Każde najmniejsze nawet 
miasteczko znalazło przedsiębiorcę, 
który organizował imprezu na 
sne T”—''’'*. r "
nic wyszła spod, kontroli związ­
ku.Klimat szwedzki nie jest korzy­stny dla lekkoatletyki. Sezon trwa 
bardzo krótko, wiec różni komo'’ 
natorzy musieli sie śpieszyć Nie 
dziele już nie wystarczały na u- 
rządzanie zawodów, zaczęto oraz 
nizoicać je kilka razu w tygo­
dniu.Pomiędzy menażerami rozpoczę­
ła sie gorączkową licytacja. Lek­
koatleci startowali w tuch mia­
steczkach. odzie im płacono naj­
lepiej odzie dawano najkosztow- i 
niejsze nagrody. Doszło do tego,

że zawodnicy szwedzcy snedzaH 
większość czasu w .pociągach.Szwedzki związek ickkoatletucz^ 
nu starał sie opanować sytuacje. 
Zdyskwalifikował Haeaa. któru po 
bierał za start przecie: ve po 2.000 
k^-on r, .
szcze kilku biegaczu. Zaczai 

za zoutdarni. Walka prowadzona buła ic^ 
dnak nieudolnie, niechętnie i za­
inicjowana zbut późno. Niewątpli^ 
wie wielu członków związku czało rece w dobrum interesie i 
bynajmniej nie śpieszyło sie Tato^ 
wać lekkoatletykę szwedzka, bo 
na dobra sprawę nalezaloou po^ 
Iowę ‘ biegaczu szwedzkich za wie-
Jakiż plon wydała ta handlowa 

polityka?Rezultatu jd stalu sie dziś wi­
doczne. Zawodnicy, którzu star­
towali po cztery razu w tygo­
dniu. tracili formę. Następował u 
nich przesyt lekkoatletyki. Biegaj 
li tylko po to. abu ..odwalić" swoi 
dystans. Rezultatu na boiskach 
były coraz gorsze. _Wspaniale wyniki na oieżntacn 
skandynawskich stawały sie có­
ra- rzadsze. Zblazowana publicz­
ność zaczęta sic orientować w su— 
tuacji. „ - .Trybunu stadionów zaczelu swie 
cić pustkami. Tak no. jeszcze trzy 
lata temu na zawodach w Małmoe 
bywało po 35.C00 widzów. A w tym . 
roku w czasie ostatnich micdzu- 
nnrodc^^b ——^ów stawiło, si^ 
tylko 7.000 widzów*
Tak to ..rozwija sie** sport w 

krajach, gdzie rządu nie dbaja o 
zdrowie mas pracujących, lecz 
yrzym.''1"'oczu na ciemne macht 
nacs- najrozmaitszych menażerów 
i działaczu. Tak rozwija sie sport 
w krajach kapitalistycznych.

I (tn

PacŚiman na czele 
turnieju szachowego

feld Wit. Partia Balanel — 
została odłożona.

W-XII rundzie, Pachman pokonał 
Basyoumi, Szabo wygrał z Pederse- 
nem a Barda z Foltysem, Cwetkow 
w partii z Pytlakowskim uzyskał 
przewagę, której nie potrafił jed­
nakże zrealizować i zadowolić się 
musiał remisem. Pozostałe partie 
przerwano. Berko ma szanse wygra­
nia Sajtarem, Skóld — z Hender&I- 
dem, a Lokwenc z Fredem- Stolz 
stoi nieco lepiej z Balanelem.

W rundach od IX — XII nasz re­
prezentant Pytlakowski zdobył zale­
dwie pkt. i spadł na 5—6 miejsce- 
Do końca turnieju pozostało jeszcze 
5 rund. W walce o 5 miejsce, "upra­
wniające do gry w dalszych elimi­
nacjach, najgroźniejszymi przeciw­
nikami naszego mistrza będą Węgier 
Barda i Austriak Lokwenz.

Ostatnie gry międzynarodojrego tar- 
nicju szachowego, który odbywał się 
w Mariańskich Łaźniach. zo=tały przer 
niesionc do Pragi. Po przedostatniej 
XIV rundzie prowadzi Pachman_(CSR). 
12 pkt. przed Szabo (Węgry) ii pkt/ 
Pytlakowski ma 6.5 pkl. i znajduje się- 
n i 9 micpru. Pytiakowski w XIV run­
dzie przegra! z Barczą (Węgry).

J. Ch.

1S sierpnia dogrywano odłożone 
partie z vm rundy. Spotkania: 
Stoiz —Benko. Pachman — Baroza 
i Sajtar — Fred zakończyły sie re­
misowo» partie Foltys — Cwetkow 
i Skóld — Barda zostały ponownie 
przerwane. IX runda, przyniosła 
następujące wyniki: Foltys — Sza- 
bo 0:1, Pachman — Cwetkow 1:0, 
Sajtar — Basyoumi 0:1, Pedersen — 
Pytlakowski 1:0, Lokwenc — Barcza 
1:0. Heidenfełd — Barda 1:0. Skóld— 

i Stolz J;-:: e- Partia Balanel — Fred 
została odłożona. 18 sierpnia dokoń­
czono przerwane partie z VII! i IX 
rundy. Foltys pokonał Cwetkowa. 
Skold ztemisował z Bardą a Fred 
z Balanelem.

W X rundzie, trzy partie Szabo— 
Pachman. Barda — Sajtar i Cwet­
kow — Lokwenc zakończyły się na 
remis. Foltys wygrał z Fredem, a 
Stolz z Heindenfeldcm. Partie: Ben- 
ko — Skold. Basyoumi — Balnnel i 
Barcza — Pedersen przerwano. Py­
tlakowski pauzowaL

W dogrywkach z X rundy. Benko 
pokonał Skólda. a Basyoumi — Ba- 
lanela. Wynik XI rundy, rozegranej 
19 sierpnia: Pachman — Fred 1:0, 
Foltys — Masyoumi 1:0. Barcza — 
Pytlakowski 1:0, Cwetkow’ — Peder- j 
sen 1:0, żabo — Lokwenc ‘s'" z. Saj- ■ 
tar — Stolz V.:’;?, Benko — Heiden- 1

dniczka Maciejaszek, wykazują- I 
ca duże zdolności w skoku w |I ca duże zdolności w skoku w turalno-oświatowego i na współ 

  —----------------- . „I dal i w biegach krótkich, Malu- I ne dj'skusje, wymianę doświad- 
kół, czy podczas zażartych „po- ; łych okręgów wysunęły się syi- I sik i Królczyk. Ten ostatnj za- : czeń i wrażeń. A w tych ostat-
nadplanowych" dyskusji rozpę- j wetki młodych, utalentowa- I powiada się dobrze na średnich : nich największe powodzenie ma
tywanych gdzie się tylko da, od- - nych zawodników, którzj- obok dystansach. Okręg białostocki । ją ci, którzy swoimi -wynikami
powiedziałby on na pewno bez j mistrzów wyczynowych będą ; dał dyskobolkę Kozłowską i Ja- I zasłużjdi na udział w Zlocie-Ber

- ............... ■ kima, osiągającego wrzucie gra lińskim. Praca ich, ich postawa
. natem 74 m. I sportowa jest i być powinna
| Przykładów takich mógłbym | przykładem dla całego obozu, 

przytoczyć wiele. Są one jeszcze I Opowiadania o wspaniałych ko- 
jednym dowodem, że przy urna- legach, rozsianych po całym 
sowieniu sportu, przy jak naj- I świecie, z którymi zetknęli się

। skach, bieżniach, na zebraniach I bardziej zapomnianych i ospa-

majac lat 19. Wtedy
polskiej. Jest ca rlotąd niepokonany,n

Jedną z najłepszych sztafet kobie- j łóumie. 
cych na 4.V1DI) mają „Budoirlani". W | 
skład jej wchodzą znane wszystkim ■

wodu clchtryhiem, a obecnie pełni

zamodnlczhi: Kuźmicka. i
Moderówna, i Boclanóuma. Jego 

mistrz Polski Lesiński, ma lat 29 t 
anistą w fabryce wagonów 
iihm w Poznaniu. Gimnasty-

i,y wdtijvii i_> HAU ua, (ju > nycn zaw
powiedziałby on na pewno bez ' mistrzów
chwili wahania: Spartakiada! ; bronić na Spartakiadzie barw

I miałby rację. Ta największa i naszego Zrzeszenia. Ale operuj- 
z dotychczasowych naszych im- | my przykładami.
prez sportowych zaprzątnęła cal I
kowicie uwagę naszego ruchu ■ lo udz,al w eliminacjach my- 
sportowego. Stała się temalem wackich w konkurencji, k^óra 
niekończących się rozmow, pla- ; nje mja|a dotychczas mocnej po 
now, nadziei, bodźcem do wielu j -

Ponad 360 zawodników wzię-

konkurent, . ." . , • <- i, postanowień i decyzji. Dotarła
w Berlinie Kuźmicka uzyskał
bicqu nu 100 ni czas 12.3 sek. zaj- , o..
mając w finale 4 miejsce, sztafeta ut,rnu:in wZ
Budowlanych po treningu na obo- | 
zie w Krywałdzie powinna uzyskać

wszędzie, do najdalszych krań-
ców Polski do najmniejszych

dobry wynik, a być może, pobić na- I 
wet. klubowy rekord Polski.
W okresie Spartakiady w witry- ' 

łinc/i sklepów na Nowym Świacie j

jego największym sukcesem. Lesiń­
ski. to przykład sportowej ambicji

hrdzic można obejrzeć plansze o- 
brazujące osiągnięcia poszczególnych I 
Zrzeszeń Sportowych. •

i pracowitości. Wywieziony w cza- j 
sic okupacji do Niemiec, 5 lat pra­
cował ciężko przy naprawie torów 
kolejowych. Znalazł jednak czas, 
aby zrobić przy baraku poręcze gi- I 
mnastyczne i codziennie trenować.

nawet ośrodków sportowych, od 
biła się szerokim echem we wszy 
stkich kołach sportowych.

Stała się czynnikiem mobili­
zującym. Uaktywniła i pobudzi­
ła do życia pracę kół na odcin­
ku masowego uprawiania spor-

zycji w naszym zrzeszeniu. Zmo 
bilizowano takie okręgi, jak: 
Lublin, Opole, Szczecin i Gru- I 
dziądz, w których pływanie 7^- j

•zerszym zaktywizowaniu kół w Berlinie, a przede wszystkim
sportowych będziemy- mieli za- I o bezkonkurencyjnych zdobyw-
pewniony stały dopływ świe- ’ cach największej ilości złotych, 
żych, uzdolnionych sił. | srebrnych i brązowych medali,

Chciałbym jeszcze powdedzieć i o kolegach ze Związku Radziec- 
uŁuUŁ,,.,t. - , kilka słów o naszym przygolo- ; kiego są zachętą i dopingiem

zało się, że gdyby nie Spartakia : waniu w innych konkurencjach. ! do jak najszybszego zbliżenia 
da długo, zapewne, jeszcze czc Na ring wychodzimy z mlodzień poziomu do poznanych
kaliby na „odkrycie" mło-lzi ply ' czą drużyną, której podporą : ideałów.
wacy z koła sportowego przy ■ jest Leiss z Grudziądza, członek

niedbane było zupełnie. I oka-

PSS w Opolu: zetempowiec G:o- kadry narodowej i naszej repre-

tu, pobudziła ambicję nawet ' jednonogi Durlik. czy Marysia [ nie, 
tych „najcichszych" sportow- Gudelówna z Grudziądza i Sta- 
ców, wskazała „wąskie gardła" nislaw Gomółka'z Wrocławia, 
w dntvphczasnwpi nracv I tn VfAww r»hwnio c

;i i utalentowany, ambitnv, ' zentacji na Igrzyska w Berli- ! , .............................
- -- czasie których zasłużył ' M AM^ oczywsde, jak kaz-

: sobie na bardzo dobrą notę. Zo- ze . ambicję i
baczymy między nimi również ! nadzieję zajęcia jaR najlepszych

korespondenci^^’ 
terenowrd^no^zcł

Konikówna znów rzuca dyskiem..H ! w dotychczasowej pracy. I to I ktorzv obecnie są już na obo- wysuniętego dzięki eliminacjom i miejsc w tych wspaniałych roz- 
N1VIIEI1V w* IBM fciiwwv BM««w j , jest pierwsze, wielkie osiągnię- । zie przygotowawczym w Biel-  ------------- - m---------- ---- '

Królikowska zaledwie trzecia - 35,67 m i czyna się 8 września br. I kiadzie.
SZCZECIN, 26.8 (Tel. wł.). Irek (junior) 11,2: 400 m — Grze- I *

W Stargardzie odbyły się zawo- śkiewicz 53,6; 800 m — Wnul- [
dy propagandowe zorganizowa- ski 2:00,5; 2) Machlowski -. Aj póJRZMY na przygotowa­
ne przez lekkoatletów Kolejarza. 1 w dal — Labuz b-a. aj sk , o do wspaniaiejt nj. 
zgrupowanych w Szczecinie na j ^nack 41 ; codzien j impl-ezy przez p,y.

. i ; ? ’ t_’ In ns I zmat jednego ze zrzeszeń. Bę-A.-ł i ł.r ■ Kupna 4z lin. I.
obozie przygotowawczym
Spartakiadą. Zawody :
dobrze zorganizowane i zgroma-

zostały : bucha 42,95.

dzily ok. 1 tys. osób, co na Sta: Start Konikótcny w r racie ;

Eliminacje piłki siatkowej i

Matuszewskiego z Tomaszowa • grywkach wrześniowych.
Mazowieckiego. Gimnastyka । 

I jest wyjątkowo zaniedbaną ga- I 
lęzią sportu w naszym zrzesze- -

koszykowej zgromadziły naj­
większą ilość uczestników, bo

nia do tej wspaniałej, nie- i 3.600 siatkarzy i 1.300 koszyka- , 
• Tu musimy podkreślić za- |

dę mówił o swoim macierzy­
stym zrzeszeniu — Spójni.

i zdecydowane dążenie do I

ków przez, zawodnił 
najmłodszego okręg^ j^st1 «m "il^ Id^kiemj^Tia^ , Samokrytycznie trzeba stwier | ™loń„gón

Mimo zlej bieżni oraz skoczni i [ kojącym. Rada Trenerów Sekcji . dzic, ze nie wszystkie dyscyp i - -- -
rzutni uzvskano na ogół dobrej. A. GKKF zdecydowała, ce । ny sportu traktowane byh 
wyniki. Dużą niespodziankę zro- ! Konikówna ma rzucac kula i przez nas jeszcze do niedawna |
bila Konikówna, która obok i oszczepem, bo ź tego lekkoatle- jednakowo. Przez długi-^okrę» .
wygranej w kuli — 12,03 odnio- ! tyka polska mieć będzie wtęks.e , 
sła również zwycięstwo w dy- I korzyści. Konikowna sama zae- ;

_ * . . . • ____1 _ -i — 11-101 Pd k-lHP

bila Konikówna, która ; czasu, żyjąc dawnymi tradycja- ;

w marcu br.

okręgu
•skiego. który powstał

Zespól siatków

niu. Na Spartakiadzie będziemy . 
mogli reprezentować jedynie II ■ 
i III klasę. i

P) LA WSZYSTKICH zawo- 
dników, których wyłoniły

Na kogo najbardziej liczymy? 
Na lekkoatletów, na koszykarzy 
i koszykarki, na siatkarki i siat 
karzy. To są najmocniejsze 
punkty naszej reprezentacji.

Liczymy również na naszych 
strzelców z mistrzem Kiszkur- 
no na czele.

Liczymy na wszystkich, bo 
wiemy, że nasi sportowcy w peł

zawody eliminacyjne, Rada Gló ni uświadamiają sobie znacze- 
wna naszego zrzeszenia zorgani ! nie zaszczytnego tytułu, tytułu

Spójnia Starachowice realizuje 
zobowiązania

sku. pokonując Dobrzańską i 
Królikowska. Konikówna rzuci­
ła 39,18, Dobrzańska 37,82, a 
Królikowska, której nic nie wy­
chodziło i musiala zadowolić się 
wynikiem 35,67.

Pozostałe wyniki: 100 m Gorz- 
kowska 13,3; wzwyż — Jani­
szewska i Herdówna po 145.

Mężczyźni: 100 m — Kaczma-

cydówala się prcestaicić’na kulą 
i oszczep, a tymczasem ZS Ko­
lejarz prawdopodobnie
chcąc zrecnpnowoć z

; mi, opieraliśmy się przede wszy- ' 
stkim na piłce ręcznej, konku- '
rencji najsilniej obsadzonej, !

nie przynoszącej zwycięstwa.

męskiej tego okręgu zakwalifi- 
kowal się do finału, a zawodnik 
Wysocki został powołany na 
obóz kondycyjny. |

I w lekkoatletyce zanotowaliś 
my kilka nowych nazwisk. W , 
okręgu poznańskim, który na 
odcinku lekkoatletyki był na

na Spartakiadzie, zmusza 
nikówne do rzucania dyskiem 
wbrew decyzji fachowców. I

Czekamy na odpowiedz Rady

rtóiU ; Stan ten potwierdziły przy ----- . .
Ko- ; gotowania do eliminacji i same ‘ ostatnim miejscu w

Glównej ŻS Kolejarz w sprawie 
startu Konikówny w dysku.

Ba marginesie broszury: Poradnik organizatora SPO
Zaczynać trzeba od gimnastyki

Gimnastyka — to klucz do 
«wyników w każdej dyscyplinie 
sportowej. Dzięki gimnastyce 
rozwiniesz .wszechstronnie swo­
je ciało. Staniesz się -zręczny, 
gibki, silny, wytrzymały. Gim­
nastyka przygotowuje człowie­
ka do wysiłku, do szybszego 
przyswajania różnych ruchów, 
a przez to do lepszego i spraw­
niejszego wykonywania co­
dziennej pracy.

Tych kilka zdań, stanowią- 
eych urywki „Wyjaśnienia" do 
kolejnej broszury z „Poradnika 
Organizatora SPO", zatytuło­
wanej „Gimnastyka dla wszyst­
kich" — wskazuje najlepiej na 
doniosłą rolę gimnastyki w ży­
ciu codziennym i w sporcie.

„Gimnastyka dla wszystkich" 
jest jedną z 12 broszur, za 
których pomocą odbywa się ko­
respondencyjne szkolenie orga­
nizatorów SPO, przede wszyst­
kim, ale odbywa się także 
praktyczne przygotowanie kan­
dydatów do zdobycia odznaki.

W broszurze „Gimnastyka dla 
wszystkich" czytamy, że gim­
nastyka jest najważniejszą rze­
czą w życiu codziennym, jest 
podstawą wyników sportowych, 
co nie jest zresztą dla fachow­
ców nowością. I nasuwa nam 
się pewne pytanie. Dlaczego 
właśnie nie od gimnastyki (bę­
dącej z pewnością i kamieniem 
węgielnym przygotowań do 
wszystkich prób na SPO) roz­
poczęto wydawanie broszur?

Jak to już zaznaczyliśmy, z 
broszur korzystają nie tylko 
kandydaci na organizatorów 
SPO, ale i kandydaci na znacz- 
kistów, wśród których wielu 
jest takich, co to „nigdy nic 
wspólnego ze sportem nie mie­
li". Nie znają oni tego, tak 
zdawałoby się prostego twier­
dzenia, że gimnastyka jest pod­
stawą sukcesów w pracy, w

sporcie. Mało z nich wie tak­
że, że gimnastyka powinna być ; 
początkiem zaprawy do zdoby- , 
wania SPO, że pierwszą normą 
praktyczną, do której zdobycia ; 
powinno się przystąpić — jest j 
gimnastyka.

Jest niemal pewnikiem, że | 
zaglądając do książeczek, które i 
posiadają ubiegający się o SPO, 
można znaleźć wiele takich wy­
padków, iż kandydat na znacz- 
kistę ma zdany nawet tor prze­
szkód, a nie ma normy gimna­
stycznej. •

A przypatrzmy się ćwicze­
niom gimnastycznym poda­
nym w broszurze. Przejście 
po tramie — to wstęp do 
przejścia równoważni na to- 
rze przeszkód, podciąganie 
ułatwi przejście przez płot w 
tym samym torze przeszkód, 
przeskok odboczny przez ko­
nia to znów początek ćwicze­
nia tak potrzebnego na torze 
przeszkód...
Nie jest to pierwszy wypa­

dek wydawania nie w porę bro­
szur „Poradnika Organizatora 
SPO" (Lekkoatletyka wyszła 
po terminie prób trójboju).

Broszura „Gimnastyka dla 
wszystkich" jest bardzo ważną 
pozycją. Jest jak to wynika z 
jej treści najważniejszą z bro­
szur, bo stanowi fundament 
SPO. Dlatego musi rozejść się 
w teren szybciej niż poprzednio 
wydane broszury.

W ostatnich dniach wyszła z 
druku jeszcze jedna broszura 
p. t. „Przez sport do zdrowia". 
Wyszła planowo — 2 tygodnie 
po „Gimnastyce" tak jak było 
to zapowiedziane. Otrzymaliś­
my zapewnienie, że teraz w wy­
dawaniu broszur nie będzie już 
zahamowań. Oby tak było. Oby 
tak było i w terenie z ich roz­
prowadzaniem. (S. S.)

:ali ogólno

zowala na terenie całego kraju : mistrza I polskiej Spartakiady. 
[ I dlatego nie wątpimy, że da­
dzą z siebie wszystko, że bro­
nić będą ambitnie barw swego 

. _ , zrzeszenia. A broniąc tych barw
runki zarówno od strony tech- ' będą spełniać swe najskrytsze 
niczno-sportowej. jak i bytowej. | marzenia o biciu rekordów, o 
W każdym obozie zostały powo- j wznoszeniu się na coraz lepsze 
lane Rady Obozowe, wyłonione ! nnzycje w tabelach naszjrch naj 
spośród zawodników, które pod lepszych.

specjalne obozy przygotowaw­
cze. uczestnikom których stara­
ła się w miarę swych możliwo­
ści zapewnić jak najlepsze wa-

Członkowie Spójni wr Starachowi­
cach. wykonując powzięte dla ucz­
czenia III Zlotu Młodych Bojowni­
ków o Pokój zobowiązania, zdobvli 35 
oJznak SPO i BSPO.

Młodzi sportowcy Spójni brali ży­
wy udział w zdobywaniu norm SPO 
w' czasie „Tygodnia Otwartych 
Boisk** i jako pierwsze koło w* Sta­
rachowicach otrzymali po «skończe­
niu meczu lekkoatletycznego Skar­
żysko .— Starachowice. 26 odznak. 
Pozostałe 10 odznak członkowie 
Spójni zdobyli do 19 sierpnia.

W ramach zobowiązania, w dniu 
zakończenia Zlotu, odbył się wyścig 
kolarski zorganizowany przez sekcję 
kolarską Spójni, na trasie Staracho­
wice — ‘Skarżysko — Starachowice, 1

śladem naszych interwencji

o długości 40 km. Startowali kola-' 
rze na rowerach turystycznych. W 
klasyfikacji indywidualnej czołowe 
miejsca zajęli Manowski i Kieszck. 
Była to pierwsza impreza kolarska 
w* Starachowicach. Wierzymy, że 
w*yścig ten spopularyzuje na terenie 
Starachowic tę piękną dyscyplinę 
sportu, jaką jest kolarstwo, i inne 
koła, a przede wrszystfcim Stal, po­
starają się o założenie sekcji kolar­
skiej. W najbliższym czasie zostania 
również zorganizowana przy PKKF 
społeczna sekcja kolarska, która bę­
dzie popularyzować ten sport wśród 
młodzieży miasta i wsi.

Z. Kieszek 
Starachowice .

Aby położyć kres awanturom

Czołówka kolarzy szosowych po 7 wyścigach
w tabeli punktacjjjnej Przeglądu Sportowego

GÓRSKIE mistrzostwa Pol­
ski w Karkonoszach w dn. 

15 bm. i wyścig „Pasmem Gór 
Świętokrzyskich" w dn. 19 bm. 
były imprezami klasyfikacyjny 
mi szosowców w tabeli punkta- 
cyjnej „Przegla.du Sportowe­
go".

W wyścigu o górskie mistrzo 
stwo Polski zdobyli punkty pre 
miewane za miejsca na mecie 
od 1—20 (I m.20 pkt., II m. — 
19 pkt itd.) oraz po 1 pkt za 
ukończenie wyścigu:

Standtke — 21, Chwiendacz 
— 20, Dra.żkowski — 19, Wrze­
siński — 18, Jarząbek — 17, No 
woczek — 16, Torz — 15, Ja­
nicki — 14, Weglenda — 13, Ja 
rzyna — 12, Kapiak — 11, Kia 
biński — 10, Brzóska — 9, Wój 
cik — 8, Sołtowski — 7, Syp­
niewski — 6, Cuch — 5, Więc­
kowski — 4, Waliszewski — 3 
i Kulawik — 2.

Poza nimi 25 zawodników 
otrzymało po 1 pkt. za ukończę 
nie wyścigu.

W wyścigu „Pasmem Gor 
Świętokrzyskich" punkty zdo­
byli:

Kapiak — 21, Wójcik — 20, 
Łazarczyk — 19, Waliszewski 
__18, Rzeźnicki — 17, Kulawik 
— 16, Standtke — 15, Męrzy- 
djp__14, Nowak (Stal Radom) 
— 13, Motyka — 12, Mich — 
11, Pietrzyk (Gw. Kielce) — 10, 
Czmerek (Gw. Wr.) — 9, Dy­
ląg Tad. (Gw. Kr.) — 8, Mela 
— 7, Bukowski — 6, Krupski 
(Stal Cieszyn) — 5, Maciejew­
ski — 4, Śliwiński (Sp. Radom) 
— 3 i Karuk (Bud. Gdańsk) 
— 2.

Poza nimi 10 zawodników 
trzymało punkty za ukończe­

nie wyścigu.
Kolarze startowali w tym se­

zonie w następujących wyści­
gach ogólnopolskich:

1. Warszawa — Lublin — 
Warszawa (dwa etapy),

2. Łódź — Kalisz — Łódź,
3. Lublin — Chełm—Lublin,
4. Katowice — Cieszyn — Ka 

towice,
5. „Brzegiem Bałtyku" (Szcze 

cin — Gdynia — cztery etapy),
6. Górskie mistrzostwo Pol­

ski,
7. „Pasmem Gór Świętokrzy­

skich".

PO SIEDMIU WYŚCIGACH

Po 7 wyścigach punktacja w 
tabeli „Przeglądu Sportowego" 
przedstawia się następująco:

1. Wrzesiński, Kol. W-wa
180

2. Wójcik, CWKS 168
3. Kiabiński Gw. W-wa

162.6
4. Kapiak, CWKS 153.2 
5. Nowoczek, Unia Chorz.

119.6
6. Weglenda, Unia Chorz.

111,2
7. Rzeźnicki. CWKS 104.2 
8. Chwiendacz, Górn. Mysi.

103
9. Łazarczyk, Wł. Częst.

102.5
10. Jarząbek, Gw. W-wa

92.2
11. Lasak, Gw. W-wa—90.6; 

12. Cuch — Gw. W-wa — 74; 
13. Waliszewski, CWKS — 71; 
14. Drążkowski, Gw. Szcz. — 
69.8; 15. Świercz, Wł. Łódź — 
66.2; 16. Zdunek, Gw. Kat. — 
62.8; 17—18. Standtke, Gw. Kat. 
’ Ulik, Gw. Szcz. — po 61,6; 19. 
Królak, Gw. W-wa — 61; 20. 
Sołtowski — Gw. Szcz. —; 60.2;

21. Mazurek Ogń. Lublin — 
58.8; 22. Kulawik, CWKS—58.6; 
23. Sypniewski, Gw. W-wa — 
53.2; 24. Stolarczyk, Wł. Łódź 
— 52.6; 25 Brzóska, Górn. 
Mysł. — 50; 26. Murowaniecki, 
Wł. Łódź — 49.8; 27. Liszkie- 
wicz, C*x.r. Łódź — 49,6; 28—29. 
Hadas’k, CWKS i Jarzyna, WL

Kr. — po 45; 30. Czyż — Kol. 
W-wa 44.6; 31. Wandor, Wł. Kr. 
— 43.6.

ZMIANY TABELI
Górskie mistrzostwo Polski i 

wyścig „Pasmem Gór Święto­
krzyskich" zmieniły nieco u- 
klad tabeli. Kiabiński stracił 
drugą pozycję na korzyść Wój­
cika, bo nie startował w ostat­
nim wyścigu. Lasak spadł o 
cztery lokaty, bo nie odegrał 
roli w wyścigu górskim, a w 
ostatnim wyścigu nie starto­
wał. Do pierwszej dziesiątki 
wszedł Jarząbek, ą jego do­
tychczasowe 11 miejsce zajął 
Lasak.

W drugiej dziesiątce notuje­
my największe zmiany. Standt­
ke dzięki zwycięstwu w Jele­
niej Górze oraz dobrej pozycji 
w Kielcach, uplasował się na 
17 — 18 miejscu razem z Uli­
kiem, awansując aż z czwartej 
dziesiątki. Waliszewski popra­
wił lokatę o 8 miejsc, a Drąż­
kowski — o 6, ułatwiła im to 
zaś nieobecność ich konkuren­
tów z tej dziesiątki w ostatnich 
dwóch imprezach.

CHWIENDACZ I JARZĄBEK 
W CZOŁÓWCE

Analizując czołówkę, stwier­
dzić trzeba, że znaczną przewa­
gę mają w niej seniorzy. Z mło 
dzieży widzimy tylko dwa naz­
wiska: — Chwiendacza i Ja­
rząbka. Przewaga seniorów jest 
zrozumiała. W 7 dotychczaso­
wych wyścigach trzeba było du 
żego doświadczenia, nic więc 
dziwnego, że na liście mamy 
tylko dwóch przedstawicieli 
młodzieży, która dopiero w tym 
sezonie zaczęła startować w wy 
ścigach ogólnopolskich. Dwa te 
nazwiska są jednak dowodem, 
że naszą kadra powoli, lecz sta­
le wzrasta.

Dowodem postępu jest i dru­
ga dziesiątka, w której widzi­
my aż 6 młodych zawodników, 
startujących w ogólnopolskich 
wyścigach dopiero pierwszy se­
zon. Są to: Lasak, Waliszew­
ski, Drążkowski, Zdunek, Stan­
dtke i Ulik.

PAMIĘTAJMY 
O TYCH SIEDMIU

Analiza tabeli byłaby nie­
kompletna, gdybyśmy nie wzię­
li pod uwagę kolarzy startują­
cych na XI Akademickich Mi­
strzostwach Świata w Berlinie. 
Trener Wandor oraz zawodni­
cy: Królak, Czyż, Liszkiewicz, 
Wilczewski, Gabrych i Sałyga, 
z których czterech pierwszych 
przed wyjazdem do Berlina 
miało na swym koncie wiele 
punktov. — nie startowali w 
czterech ostatnich wyścigach. 
Biorąc nadto pod uwagę, że wy 
ścig „Brzegiem Bałtyku" trak­
towany był w tabeli punktacyj 
r.ej jako cztery oddzielne wyś­
cigi — opuścili oni aż 7 wyści­
gów, przez co stracili wiele 
punktów.

Trzeba również wspomnieć o 
Hadasiku. Najlepszy z naszej 
szóstki reprezentacyjnej w wy­
ścigu Praga — Warszawa, Ha- 
dasik potwierdził znakomitą 
formę w dwuetapowym wyści­
gu CWKS na trasie Warszawa 
— Lublin — Warszawa, zwy­
ciężając bezapelacyjnie. P.o tej 
imprezie Hadasik zachorował i 
dotychczas nie startował, tra­
cąc wiele punktów.

Następną imprezą klasyfika­
cyjną będzie Spartakiada, w 
której wezmą wprawdzie u- 
dział reprezentacje zrzeszeń, 
jednak przy zespołach 6-osobp- 
wych, a więc łącznej ilości oko 
ło 60 zawodników będzie pod­
stawa do oceny poszczególnych 
kolarzy.

Z. W.

W lipcu b.r. otrzymaliśmy kore­
spondencję od naszego czytelnika 
T. Borzykowskiego, członka zarzą­
du LZS Bednary, pow. Łowicz, któ­
ry opisywał gorszące zajścia, jakie 
miały miejsce 8.VH.5I w Kompinie 
w czasie meczu piłki nożnej, pomię­
dzy LZS Kompina i LZS Bednary.

W związku z tą informacją wysła­
liśmy list interwencyjny do Sekcji 
Piłki Nożnej WKKF w Lodzi. Odpo­
wiedź WKKF w Łodzi i PKKF z Ło­
wicza całkowicie potwierdza fakty, 
podane w korespondencji T. Borzy­
kowskiego. Aby położyć kres awan- 
tyrom na imprezach sportowych i 
zlikwidować łobuzerskie bójki na 
boiskach, PKKF, po zebraniu mate­
riałów’ dowodowych, zarządził co 
następuje:

1. Rozwiązać Radę LZS Kompina 
i do czasu powołania nowej Rady 
wyznaczyć komisarycznego kierow­
nika w osobie Pikulsktego Mieczy­
sława, przewodniczącego Żarz. Gm. 
ZMP.

2. Zawodnika LZS Kompina,. Czu­
baka Juliana — pozbawić wszelkich 
mandatów w Radzie LZS i zdyskwa­
lifikować dożywotnio, rozciągając 
karę na wszystkie dziedziny sportu.

3. Zawodnika LZS Kompina, Ku­
charskiego Józefa — zdyskwalifiko­
wać dożywotnio.

4. W stosunku do Okrucha Stani­
sława — skierować wniosek o uka­
ranie. jako członka ORMO, do P.K. 
ORMO.

5. Ob. Zielińskiemu Stanisławowi i 
Czułkowi Franciszkowi — zabronić 
wstępu na wszystkie imprezy spor­
towe na terenie powiatu.

6. Radzie LZS Bednary udzielić 
surowej nagany za wstawienie do 
gry zawodników niezgłoszonych w 
ich zespole.

7. Polecić Pow. Żarz, ZSCh prze­
prowadzenie wyborów do Rady LZS 
Kompina i zorganizowanie akcji 
uświadamiającej.

Wynik korespondencji naszego 
czytelnika, T. Borzykowskiego z 
LZS Bednary wskazuje, jak sku­
teczna jest słuszna krytyka kore­
spondenta sportowego. Wnikliwa i 
konkretna korespondencja nie tylko 
informuje o życiu sportowym tere­
nu, nie tylko walczy z wszelkimi 
nadużyciami i niedociągnięciami, 
ale i wysuwa konstruktywne wnio­
ski na przyszłość.

Cieszy nas fakt, że nasi korespon­
denci interesują się zamieszczany­
mi na łamach naszego pisma kryty­
kami. Jako odzew na art. pt. „Zle 
dzieje się w Warszawskim Oddziale 
Budowlanych", • wydrukowany w 
nr. 62 Przeglądu Sportowego, otrzy­
maliśmy natychmiast krytyczną no­
tatkę czytelnika naszego, A. Wró­
blewskiego z W-wy. Koresponden­
cję tę p.t. „Jeszcze o warszawskich 
Budowlanych", zamieściliśmy w 
nr. 67.

Jednak nie /wszyscy czytelnicy, 
którzy do nas piszą, wykazują zna­

jomość zadań korespondenta terenos 
wego. Otrzymujemy nieraz notatki,; 
pozbawione konkretnych faktów i 
nazwisk, lub zawierające tylko su­
che wyniki z zawodów. Zrozumiale^ 
że taka korespondencja nic nie da- 
je czytelnikowi i dlatego nie może­
my jej drukować.

Niektórzy nasi czytelnicy, od któ­
rych otrzymywaliśmy żywe i cieka­
we korespondencje, od pewnego cza­
su nie odzywają się. Należą do nicli 
m. in.: J. Sochacki z Nowej Hutyj 
Wojciech Siuda z Torunia. J. Dą­
browski z Pasłęka, SL Łukowski z 
Mrągowa i A. Siciński z Piotrko­
wa.' Czyżby na Waszym terenie nia 
działo się nic ciekawego?

Czekamy na wiadomości od Was 
i wszystkich pozostałych naszych 
korespondentów i czytelników. Pro­
simy o żywe korespondencje, poru­
szające najbardziej interesujące 
wszystkich tematy, jak praca kół 
soortowych. zdobywanie SPO, spor­
towe brygady produkcyjne, akcja 
popularyzująca Spartakiadę w tere­
nie itp.

Ziober Ryszard, Łódź. —- Tabele 
najlepszych polskich wyników W 
lekkoatletyce drukowaliśmy w nr^ 
51 Przeglądu Sportowego.

Brendler Jerzy, Żerków. — Radzi­
my Wam zwrócić się w tej sprawie 
do przedstawicielstw dyplomatycz­
nych Rumunii, Węgier i Bułgarii^ 
oraz do Sekcji Pływackiej GKKF.

Młody czytelnik. W-wa — Rekord 
Polski juniorów na 100 m wynosi 
11,1 i należy do Walendzika,’ Spój­
nia Warszawa.

K. Cybulski, Łódź — Wydawanie 
przez nas dodatku ilustrowanego 
jest ze względów technicznych nal 
razie niemożliwe.

„Dwaj ‘Obserwatorzy" — Kalisz.—» 
Prosimy Was o podanie nazwisk i 
adresów, ponieważ nie możemy in­
terweniować na podstawie anonimom 
wych listów.
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KOMUNIKAT
Zawiadamiamy .wszystkich prenumeratorów naszego pisma, 

że począwszy od m-ca września br. urzędy pocztowe oraz 
listonosze wiejscy i miejscy przyjmować będą wpłaty na pre­
numeratę w terminie do dnia 15 każdego miesiąca na mie­
siąc następny i okresy dalsze.
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Odział w SPARTAKIADZIE - sprawą honoru i ambicji każdego sportowca Polski Ludowej
WL Boski — kier. Sekcji SPO i Sportu CRŻZ

Związkov^cy zdobędą 100.000 zaplanowanych odznak SPO
ale Rada Główna Budowlanych musi zmienić slyl pracy

nr WIĄZKOWE zrzeszenia sportowe, oddziały, kluby i kola | akcji współzawodnictwa SPO I więcej niż dotychczas zwracać 
sportowe zobowiązały się zd obyć w tym reku 100 000 odznak i w swych okręgach i kołach | uwagę na prawidłowe i planowe 

SPO, co równoznaczne jest ze zdaniem 1.200.000 norm. Nie ( sportowych. • gdyż nie prowadzi; przeprowadzanie szkolenia. ia- 
wszyscy, jak wykazała praktyka, zdają za pierwszym razem i systematycznej sprawozdawczo-! leżjT dopilnować, aby zajęcia w 
wymagane minima, dlatego też w akcji zdobywania odznak ! sti z tej akcji. W czasie dwóch ; kołach miały charakter syste- 
bierze udział znacznie więcej, niż 100.000 osób, a według da- j lustracji stwierdzono, że pra-! matycznych treningów.j iiiairdvji siwieruzono, ze pra- ;___ ____ v

downicy Rady Głównej ZS Bu- l.
, . t dowlani w ogóle nie znają za-' gadnieniem*

Przed dwoma miesić|oami se- | zbagatelizowała tę^ sprawę, nie równo treści uchwały sekreta-

nych z terenu — ok. ćwierć miliona. Drugim równie ważnym
w zdobywaniu

kretariat CRZZ uchwalił nagra-
dzanie zwycięskich związkowych 
zrzeszeń i kół w akcji współza­
wodnictwa w zdobywaniu od­
znak SPO. Współzawodnictwo w 
tej akcji w znacznym stopniu 
dopomoże do lepszej i szybszej 
realizacji zadań, zaplanowanych 
na bieżący rok.

wypełniając zaleceń i instrukcji
sekretariatu CRZZ.

Rada Główna ZS Budowlani 
nie zrobiła nic w tym kierun­
ku, aby akcji współzawodnictwa 
SPO nadać należyty bieg, mi­
mo. że:

otrzymała w maju polecenie :

PRZODUJĄCE ZRZESZENIA
Jeżeli chodzi □ Rady Główne 

zrzeszeń trzeba stwierdzić że 
■większość zrzeszeń związko­
wych podeszła właściwie do za­
gadnienia wspó^awodrr^wn 
SPO, wkładając w tę akcję wie­
le wysiłku i pracy, udzielając c- 
kręgom i kołom pomocy po­
przez stale dostarczanie wszel­
kich materiałów instrukeyj- 
nych, bądź też pomagając bez­
pośrednio w terenie W ten spo­
sób potraktowały współzawod­
nictwo przede wszystkim Rady 
Główne Stali, Górnika czy Ko­
lejarza.

wodnietwa SPO i treść uchwały
sekretariatu CRZZ na odprawie 
w dn. 8 czerwca.

kilkakrotnie udzielano napo­
mnień j monitów na odprawach 
z referentami SPO i sportu Rad 
Głównych zrzeszeń

w czaSie lustracji zwrócono 
na to zagadnienie Uwagę zarów­
no sekretarzowi Rady Głównej, 
ob. Opiłowskiemu. jak- i refe­
rentowi SPO, ob. Olaskowi.

Do dnia dzisiejszego więk­
szość okręgów ZS Budowlani 
nie ma jeszcze imiennych tablic

riatu CRZZ jak I treści instruk­
cji współzawodnictwa w zdo­
bywaniu odznak SPO.

Podobne postępowanie Rady 
Gł. ZS Budowlani w stosun­
ku do akcji współzawodnictwa 
SPO świadczy dobitnie nie lyl- 

I ko o dużym zaniedbaniu w pra­
cy. lecz o Iekceważen!u i nie­
właściwym podejściu do zagad­
nienia SPO w ogóle.

Teren pracuje jednak lepiej, 
niż Rada Główna, bo okazuje 
się, że współzawodnictwo SPO 
objęło szerokie masy tego zrze­
szenia i większość kół ZS Bu­
dowlani bierze czynny udział 
w akcji współzawodnictwa. Te­
ren został zaopatrzony w mate­
riał instrukcyjny przez refera­
ty kf ORZZ. które widząc błę­
dy Rady Głównej, ratowały sy­
tuację ZS Budowlani w terenie.

norm jest sprawa przeprowa­
dzania prób zgodnie z regula­
minem odznaki. Wszystkie pró­
by powinny być przeprowadza­
ne w formie normalnych zawo- 

| dów sportowych. Koło; może or­
ganizować zawody wspólnie z 
innymi kołami. Formę zdoby­
wania norm trzeba uatrakcyj­
nić przez podawanie do wiado­
mości najlepszych wyników u- 
zyskanych przez poszczególnych 
uczestników.

biet i mężczyzn, oznaczając je 
patyczkami. Kto z uczestników 
próby skoczył w okolicę patycz­
ka, temu przyznawano normę. 
Długości skoków nie mierzono. 
Wbrew regulaminowi obecny 
był tylko jeden członek komisji 
zamiast trzech.

W Poznaniu w woj. Ośrodku 
Szkolenia Sportowego, podczas 
próby w pokonywaniu toru 
przeszkód, uczestnicy ułatwili 
sobie przejście przez płot, ko­
rzystając z otworu w plocie.

Powyższe przykłady świadczą 
o niewłaściwym podejściu 
zagadnienia odznaki SPO.

DŁUGOFALOWE SZKOLENIE
Zagadnieniem dużej

PRZYKŁADY 
nieregulaminowych 

PRÓB
Warto przytoczyć kilka wy­

padków świadczących dobitnie 
o pomijaniu regulaminu odzna­
ki SPO.

W Czerwieńska, w Central- wodów 
nej Szkole KF CRZZ podczas F------

zawodów na zakończenie kursu.

RADA GŁ. ZS BUDOWLANI 
ŻLE PRACUJE

Obok dobrze pracujących na 
odcinku SPO jest jednak zrze­
szenie. które nie doceniało ce­
lowości i słuszności prowadze­
nia współzawodnictwa w zdo­
bywaniu SPO. Rada Główna ZS 
Budowlani, bo o niej tu mowa.

zdobywania norm odznak
związanym ze wspólzawodnic-

przed rozpoczęciem próby sko- 
wagi,' ku w dal odmierzono odległości

SPO. Do 10 sierpnia instrukcja 
współzawodnictwa w zdobywa­
niu SPO nie została jeszcze ro­
zesłana do okręgów. Rada Głów 
na i Rady Okręgowe ZS Budo­
wlani nie prowadzą tabel kon- 
Iroinych współzawodnictwa. Ra­
da Główna tego zrzeszenia nie
jest zorientowana w

twem w zdobywaniu odznak 
SPO. jest sprawa długofalowe­
go szkolenia i systematycznego 
przygotowania związkowców do
zdobywania poszczególnych
norm. Układ ćwiczeń i norm na 
SPO jest systemem ciągłego i 
wszechstronnego przygotowywa
nia społeczeństwa do pracy ,i o- 

przebiogu i brony Polski Ludowej. Należy

Skok o taczce nie jest już kopciuszkiem

la ^srtakiadzie może paść rekord Polski
7\1 A.JWIĘKSZY dreszczyk emocji 
•1’ wśród widzów lekkoatletycz­

nych konkurencji technicznych wy- 
wolu.la skok o tyczce Akroba­
tyczne ewolucje skoczków prawic 
bez względu na wysokość, na jakiej 
rozgrywa się walka o czołowe miej­
sca. wywołuje ten dreszcz umorll. 
zwlększakicy sle w miarę podwyż-
sznnla poprzeezk1.

DIuto nzeknl^m: Polsce nn

trowych. W pierwszych latach po 
okupacji nn rkocznicch polskich 
prym wiódł mistrz Morońc?yk, ma- 
rzary o osiągnięciu swego przedwo­
jennego rekordu życiowego — 4.10. 
Morończyk trenował starannie, do- 
szGilł tylko do 300 I zrezygnował z 
pogoni za *1 metrami. Właściwie 
Sla>o się dobrze.

Morończyk poświęcając wiele u- 
wagi własnemu treningowi, nic 
miał czasń na naukę Innych. Groh- 
man i Małecki U, utalentowani 
skoczkowie, typowani na osiągnię­
cie *1 m, pozbawieni opieki nie speł­
nił’ nadziei. Małecki doszedł do 3 05. 
Grohman skończył karierę tyczka- 
rza na 3.70. i zdawało się. żc po 
zmarnowaniu dwu talentów oraz 
wycofaniu się weterana — zasłużo­
nego mistrza sportu Morończyka, 
nieprędko będziemy oglądali sko­
ki na poziomie choćby 3.90. A tym­
czasem... I

UCZF^ MOnoSCZYKA I
Morończyk. czując koniec własnej I

kariery jako zawodnika wyczyno­

do szkolenia młodych tyczkarzy. W 
Akademii W.F. szukał narybku, sta­
rając się namówić jak najwięcej 
młodzieńców do uprawiania, tej pięk­
nej konkurencji. Wśród tych, któ­
rzy dań się namówić znalazł się 
jeden wielki zapaleniec, Krzeslńskl. 
Pracował on najwylewniej, jemu też 
I*. Toruń czy k poświęcił najwięcej u- 
wngl. Po paru latach uczeń przego­
nił mHtrza (jednak dopiero jego po- 
wojenne wyniki). Krzemiński jest 
następca Morończyka — mówiono. 
Ale okazało się...

GROENI RYWALE
W Jednym pokoju z Krz.eslńaklm 

mieszkał w AWF Ważny. Zaczął on 
przerabiać z przyjacielem wszystkie 
ćwiczenia, potrzebne tyczknrzowl. 
(Podobno „Rodzłnaml" chodzili na 
rękach, wiodąc ze sobą przyjaciel­
skie rozmowy nnd wynalezieniem 
sposobu pokonania Morończyka). 
Ważny, uprawiający skok o tyczce, 
znacznie krócej niż Krzeslńskl wy-
skoczył czołową pozycję
chwili, gdy zdawało się. żc opuszczo­
ne po Murończyku miejsce zajmle 
bezkonkurencyjnie właśnie starszy 
uczeń. 1 Ważny jednak znalazł po­
gromcę. Dwukrotnie już w tym ro­
ku musiał uznać wyższość Adam- 
czvka, na 1 wszechstronniejszego pol­
skiego lekkoatlety, który teraz za-

panowan’em skoku o tyczce — usta­
nowieniem rekordu Polski.

Na Spartakiadzie spotkają się: 
Adamczyk, Ważny, Krzeslńskl. Dwaj 
p!cnvsi legitymują się wynikami te­
gorocznymi 4.10, Krzeslńrkl skoczył 
w tym roku 1y’ko 3.90 i marzy jesz­
cze o przekroczeniu 4 m, mamy 
również o osiągnięciu plerwszei po­
zycji między tyczkarzami polskimi.

LICZBY MÓWIĄ
Zawody eliminacyjne, jakie 

zrzeszenia związkowe przeprowa 
dziły w ramach przygotowań 
do Spartakiady letniej, w zna­
cznym stopniu przyczyniły się 
do szybkiego wzrostu ilości 
norm i odznak SPCf we współ­
zawodnictwie zrzeszeń. Więk­
szość norm zdobyto w czerwcu 
i lipcu, właśnie w ramach za-

Spartakiadą.
eliminacyjnych przed

Poniższe dane obrazują wzrost 
liczby zdobytych przez poszcze­
gólne zrzeszenia związkowe od­
znak SPO w czerwcu i lipcu:

Władysława Wydrzych z Krakowa, przodująca absolwentka ogólnopolskiego kursu dla prze­
wodników drużyn harcerskich, zakończonego w Radomiu, otrzy muje z rąk instruktora w Ł 
M. Buczka zdobytą odznakę SP O. Wraz z nią zaszczytna odzna kę wręczono 30 innym absol-

-'entoni. • , CAF. fot. Zucliowski

Dwa zrzeszenia - jeden obóz, jeden cel
wymaganego minimum dla ko-

Zarlsnowsn» 
odznak na 19S1 r

Zdobrfn odznak Zdobyto "drnak
do 31 czerwca do 31 lipca

%
Budowlani 13.000 1.739 13,4 3.252 25 15
Górnik 8.000 1.755 21,9 6.097 76.21
Kolejarz 12.000 1.006 8.9 3.836 31.96
Ogniwo 17.000 1.232 7,2 3.939 23,17
Spójnia 15.000 796 5.3 2.183 14.55
Stal 10.000 .. 3.007 30,1 7.227 72.27
Unia 13.000 ' 1.239 9,5 4.116 31,66
Włókniarz 12.000 1.519 12.6 4.411 36,75

razem 100.000 11.979 11,9 35.061 35,06

będzieba 100.000 odznak SPO

I za zadawalające, zważywszy, że 
i mogły one przystąpić do maso- 
| wego zdobywania odznak SPO 
' dopiero w maju. Spodziewamy 
' się. żc uchwalona przez związ-
' kowe zrzeszenia sportowe licz- I dowei,

osiągnięta do końca roku bie­
żącego, w niektórych zaś zrze­
szeniach Hm!<t będzie przekro­
czony. W ten sposób snort zwią­
zkowy wypełni zadania, przyczy 
nlnjąc się do upowszechnienia 
kultury fizycznej w Polsce Lu-

PARADA MISTRZÓW
Pojedynek tej trójki mistrzów od- 

bywać się powinien na wysokości 
ponad 4 m. A tuż za nimi są: mio­
dy Janiszewski I Szoląęicwlcz. nie­
dawni juniorzy, trenujący . solidni 
Pachoł 1 Mnry mistrz, rckordz^lR ■

Może naszym oszczepem 
pobije rekord Sidło...

ZRLIZA się Soartaklada, Na ।większe zyski, nie dbając o 
obozach doskonalą formę | bro sportu I robotników.

.... . ....... ....... ................zawodnicy. Trwają prace przy-' — W całym zakładzie mieli- 
obecni Sznnwr P'b?rir.'« Sotowawczc do tej największej śmy tylko Jedną tokarkę. Wła- 

startował na spartakiadzie jąko, imprezy uportowcj w Polsce, ścicicl nic mydal o zapewnie-*
łv« I uł rra Cl ni A te łn «tli»'’ h|» v • * ■ ' • — -- * • >• 4«»

Polski. Sznajder, który prawdopodo- , 
bnlc znwzl.i1 sio. żc' należący tło n!e-

do-

żciciel nic myślą! o zapewnie-
mistrz zs stal, a kto wie.' bży ri'<J. Przygotowują się orBnnizatnrzy, niu chociażby najbardziej pry- 

M“; gromadząc sprzęt i-wykańcza- mltywnych 'warunków bezpie-
..... _L.'r । jqC urządzenia. »«*.iu™

I Zobaczmy tych, których dzie-
3110—1170?

I Nn skoczni stndlonu W.P. w sko- 
I kxi o tyczce zobaczymy doborową
stówkę.'Nowo gwiazdy walczyć bę­
dą z wielkimi rywalami, swymi
nauczyclelaml. możemy

lem będą wspaniale

twlndkrml wldow'ska na pięknym 
pozlom'c. Zobaczymy technikę, a- 
krobnclo. zobaczymy skoki na im-giął parol na skok o tyczce.

Adamczyk, mający olbrzymie mo- "i'
żliwoścl w każdej konkurencji. z«-I lak nlcda'sno maizjns 
palił się do łyczki; ma choć zakoń­
czyć rok bieżący rok pracy nad o-wego z wielkim zapałem zabrał się

Uśmiech Adamczyka w chwili wypoczynku między praco­
witym iren ngiem dowodzi jego jak najlepszych myśli przed
startem w Spartakiadzie. Foto Kwiatek

oszczepy

czeństwa pracy.
— A teraz? Teraz stnn posia-

Dr. Z. Zajączkowski

Łakomstwo nie popłaca 
Zawodnik musi pomagać lekarzowi

•7 BLIZAJĄCA się Spartakiada zelektryzowała cały sport pol- 
ski. Szereg odbywających się obecnie obozów świadczy 

o solidnvch przygotowaniach, jakie poczyniły wszystkie Zrze­
szenia. Jest zrozumiale, że i służba zdrowia, działająca na od­
cinku wychowania fizycznego, czyni wszelkie wysiłki, aby tę 
w.elką imprezę otoczyć jak najlepszą opieką i jak najbardziej 
przyczynić sie do podniesienia poziomu zawodów. Jest jednak 
■wiele .zagadnień zdrowotnych, które nie zależą bezpośrednio od 
pracowników służby zdrowia, ale leżą w kompetencji kierowni­
ków poszczególnych zespołów.

Pierwsza — to sprawa ilości startów zawodników. W walce 
o palmę pierwszeństwa łatwo zapomina się o zdrowiu zawodni­
ka. o jego dalsze! przyszłości i nakłania się go do zbyt dużej 
ilości startów, aby tylko zdobyć parę punktów więcej. Należy 
tu od razu stwierdzić, że żadne ograniczenia, stawiane przez 
organizatorów, nie rozwiązują zagadnienia, gdyż do tych za­
gadnień należv podchodzić indywidualnie. Ilość startów za­
wodnika iest uzależniona od stopnia wytrenowania. od sposobu 
treningu, od ilości już odbytych w sezonie zawodów i od ilości 
jeszcze przewidzianych startów. A więc, nie ma żadnej goto­
wej recepty, a zastąpić ja może prawdziwa troska o zawodnika.

W czasie pobytu w Berlinie wielu zawodników wyrażało oba­
wy właśnie o tę ilość startów.

Odpowiedzialni kierownicy poszczególnych zespołów, a zwła­
szcza w lekkoatletyce i pływaniu musza wziąć pod uwagę wiek 
zawodnika, dajacy im szanse przy racjonalnym treningu 
osiągnięcia naprawdę wartościowych rekordów.

Minął już wprawdzie w naszym sporcie okres, kiedy to bły­
szczały gwiazdki talentów po to. by no krótkim okresie zniknąć 
bezpowrotnie. Dziś już posiadamy wielu młodych zawodników, 
których postępy śledzimy przez szereg lat i na ich pracy budu-

1IISTORYA REKORDU
Cybulski 
Adamczak 
Adamczak 
Adamczak 
Adamczak 
Adamczak 
rzepka 
Adamczak 
Adamczak 
Adamczak 
Adamczak 
Adamczak 
Frost 
Kluk 
Sznajder 
Sznajder 
Sznajder

II NAJLEPSZYCH
Sznajder 
Morończyk 
Adamczyk 
Ważny 
Klemczak 
Mucha 
Krzeslńskl 
Małecki It 
Kluk ■' 
Janiszewski

POLSKI
1912
1923

•1923
1923
1924
1925
1925

‘ 1925
1927
1929
1930

1931 
1932
1995 
1935 
1935

FOLSCK

3.04 
3.00 
3100
3.05

3.80

u najlepszych w un
Adamczyk 
Ważny 
Krzeslńskl 
Janiszewski 
Szeląglewicz 
Pacho! 
Sznajder 
Szcndzlelorz 
Wojciechowski 
Osika

4.10
4.10
3.00
3.00

3.60
3./10
3.60
3.50
3.50
S. Sientanki

i dyski, kule i poręcze, piłki i 
najrozmaitszy sprzęt sportowy, 
którego używać będą zawodni- 
c_. w czasie Spartakiady.

I Wytwórnia sprzętu sportowe­
go nr 11 jest jedną z hajstar- 

■ szych w Warszawie. Powstała 
I w 1920 r., założona przez zban- 
। krułbwanego obszarnika Okol- 
skiegb. Był to właściwie war­
sztat. w którym w najgorszych 
warunkach pracowało, zależnie 
od sezonu. 15—30 robotników. 
Praca wykonywana w przeważ­
nej części bez pomocy maszyn, 
na które właściciel żałował pie­
niędzy. była niezwykle uciążli­
wa i męcząca. Kiedy sezon koń­
czył się. na bruk wyrzucano 
więcej niż połowę robotników, 
pozostali produkowali zabawki 
dla dzieci, pracując co drugi 
albo trzeci dzień.

I dania wytwórni powiększył się
o trzy tokarki i jedną wyta­
czarkę. wprowadziliśmy wiele 
ulepszeń, które ułatwiają nam 
pracę, Dzięki opiece Polski Lu­
dowej, mimo ciężkich warun­
ków lokalowych (spuścizna z 
okresu przedwojennego), pracu­
jemy z wielkim entuzjazmem, 
wiedząc, że sprzęt wykonany 
naszymi rękami służy młodzie­
ży robotniczej i chłopskiej.

Cieszyłbym się — mówi dalej 
Trzaska — gdyby oszczepem 
zrobionym przeze mnie miody 
Sidło ustanowił rekord Polski. 
Byłoby to dla mnie jeszcze wię­
kszym bodźcem do wydajniej­
szej pracy dla dobra sportu lu­
dowego.

— Zapomnieliście powiedzieć

Lekknalleci Unii
OD SPECJALNEGO

— Spartakiada, a ściślej mó­
wiąc, przygotowania do niej, 
dały już dzisiaj wspaniałe wy­
niki — mówi rekordzista Polski 
w kuli Heliasz spoglądając z 
dumą na wypełniony zawodni­
kami stadion Unii Krywałd. — 
Eliminacje przeprowadzone w 
ramach poszczególnych Zrze­
szeń ujawniły wiele talentów, 
w kołach sportowych przy za­
kładach pracy.

— Chłopcy i dziewczęta, któ­
rych jak widzicie na obozie, jest 
większość, częstokroć jeszcze 
w ub. roku nie myśleli, że bę­
dą mieli możność startu .w 
Spartakiadzie, Dzisiaj są oni w 
czołówce lekkoatletycznej Zrze­
szeń. Ich praca oraz wyniki 
dają im do tego prawo — koń­
czy Heliasz, poka7.ując nn bież­
nię krywąłdzkiego stadionu, 
która roi się od trenujących za­
wodników.

Nad nami powiewają flagi 
Unii l Budowlanych. U stóp 
wysokich masztów widnieją 
emblematy obydwu Zrzeszeń. 
W Krywałdzie przeszło 100 lek­
koatletów Budowlanych 1 Unii 
intensywnie przygotowuje się 
do Spartakiady.

Emblematy dwóch Zrzeszeń, 
lecz obóz jest jeden. Nic roz­
różnia się tutaj zawodników 
Unii od Budowlanych. Wspól­
na kadra trenerska, kwatery 
razem przeprowadzane trenin­
gi, wspólne posiłki i wycieczki. 
Jeden cel połączył zawodników 
obu Zrzeszeń, — jak najlepsze 
przygotowanie się do Sparta­
kiady.

i Budowlanych Irennją w Krywałdzie
WYSŁANNIKA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO"
rzeczywiście zapewnia racjonal­
ne przygotowanie. Tacy fachow­
cy, jak Heliasz, Kozubek,. Żyle- 
wicz i Kałużowa na pewno do­
skonale przygotują lekkoatle­
tów obydwu Zrzeszeń, do Spar­
takiady. Dobre warunki trening 
gowe, wygodne kwatery i zada­
walające wszystkich wyżywie­
nie wspaniale wpływają na sa­
mopoczucie zawodników.

Widzimy to sami po lekkoat­
letach, którzy w tej chwili za­
cięcie „orzą" kolcami bieżnie 
Krywałdu. Po sprinterach idą
średnio długodystansowcy.
Po biegaczach próbują swych 
umiejętności miotacze. Kondy­
cja na Spartakiadzie musi być 
doskonała!

o naszym zobowiązaniu
wtrąca kierownik 
Wierzbicki. — Nasi

wytwórni, 
robotnicy

Oddajmy jednak głos jedne- jako zobowiązanie produkcyjne 
i- _ ------ ,—j przed Spartakiadą podjęli sięmii z pracowników. Antoniemu

Trzasce, który pracował w za­
kładzie jeszcze przed wojną.

— Robiliśmy tylko od czasu 
do czasu, trochę dysków 1 oszcze­
pów. Dużą część roku warsztat 
stał prawie pusty, Polska za­
lewana była. sprzętem sporto­
wym, sprowadzanym z zagrani­
cy, któremu wcale nie ustępo­
wał sprzęt produkowany w 
kraju. .Nikt jednak z sanacyj­
nych władców sportu nie inte­
resował się wytwórniami kra­
jowymi. Sam właściciel uważał 
zakład tylko za źródło swoich 
dochodów. Myślal o tym, w ja­
ki sposób wyciągnąć' jak naj-

zbudować wzorowy tor prze­
szkód w terminie do 1 września.
.Wezwaliśmy również do 

współzawodnictwa jeden z naj­
większych zakładów przemysłu 
sportowego w Kętrzynie. Załoga 
nasza postanowiła wykonać 
plan rocznej produkcji w ciągu 
jedenastu miesięcy.

Jak widzimy, robotnicy na­
szych wytwórni sprzętu spor­
towego — doskonale zdają so­
bie sprawę z potrzeb sportow­
ców i dokładają wszelkich sta­
rań. by wywiązać się ze swych 
zadań jak najlepiej.

J. Kaźmierczak

BĘDZIE Z NICH POCIECHA
— Wśród uczestników obozu 

znajduje się wiele nowych, do­
tąd nieznanych twarzy — wtrą­
ca do rozmowy kierownik obo­
zu Bielecki. Oszczepnik Mozler 
z Opola, długodystansowiec Łu­
kaszewski z Kraśnika, Lewan­
dowski, Nadolski, Jałtuszcwski, 
Binko, który rzuca granatem 
ponad 70 m, Benko z Karpa­
cza, osiągająca na 500 m wy­
nik 1:24,4, Przybycicń z Gorlic, 
która na mistrzostwach Zrze­
szenia zajęła drugie miejsce 
w kuli — to członkowie kół 
sportowych, wyłonieni' podczas 
eliminacji do Spartakiady. Ci 
zawodnicy stanowią 50 proc, 
uczestników obozu.

— A znani lekkoatleci? — py­
tamy, widząc wśród trenujących 
Moderównę.

— Dzisiaj przyjechał do Kry­
wałdu Kiszka, w tych dniach 
spodziewamy się również Kuź­
mickiej, Macha oraz Garncar- 
czyka. Na obozie są już: Raben­
da, Orzełówna, Wdowczyk, 
Kupczyk i Mańkowski, Kozłow­
ski i Pawlak zdają jeszcze egza­
miny.

Kadra trenerska połączonych 
obozów Unii i Budowlanych

lemy przyszłość naszego sportu. Nie' Jęstesmy Jednak pewni, czy 
gdyby swego czasu,, nie zrobiono dużego szumu koło zbyt dużej 
ilości startów zawodnika Sidly. czy dzisiaj nosiłby on tytuł 
akademickiego mistrza świata. Przypominamy zeszłoroczną spra­
wę startów zawodnika Korbana, który biegał wbrew opinii po­
radni sportowej. Mamy nadzieję, że nasi lekarze nie będą mu- 
sieli interweniować w kierownictwie’ w podobnych sprawaćn.

wodnicy, którzy nie są systematycznie masowani, zgłaszają się 
w okresie zawodów na masaż — spodziewając się że poprawią 
tym swoje wyniki. Takie twierdzenie jest błędne. Doświadczony 
masażysta stosuje wtedy tzw. masaż psychiczny, gdyż normalny 
masaż byłby wręcz szkodliwy.

PROBLEM URZĄDZANIA BOISK
Następne zagadnienie — to odpowiednie przygotowanie na­

szych urządzeń sportowych. Z zazdrością oglądaliśmy w Mos­
kwie i Berlinie boiska, bieżnie i skocznie. Piękne dywany traw 
zapraszają do treningu czy gry. Ich prosta pielęgnacja wymaga 
tylko systematyczności i ciągłości. ' .

Problem przygotowania urządzeń sportowych — to nie tylko 
sprawa .osiągnięcia wyników, ale przede‘wszystkim zagadn.ęnie 
bezpieczeństwa zawodników. Najlepsze i najszybsze ‘lecenie 
urągów sportowych nie zastąpi ńrófilaktyki. A właśnie odpo­
wiednie przygotowanie urządzeń, sportowych — to najlepsza 
gwarancja bezpieczeństwa. .................................

UWAGA NA KWATERY
Wszystkie zrzeszenia kwaterują się same, 'a-więc bd nich za­

leży odpowiednie rozwiązanie tego- problemu. Trzeba zwrócić 
w’elką uwagę na położenie kwater, które by dawało całkowitą 
gwarancję wykorzystania odpoczynku. : ' ■ . . '

Na ogól przyjęło się twierdzenie że‘kwatera blisko boiska 
jest najlepsza Tak jest, jeżeli problemy komunikacyjne sa 
trudne do rozwiązania. Ale np. polska reprezentacja w Berlinie' 
mieszkała 15 km od miasta, mając doskonałe warunki'komuni­
kacyjne i śmiem twierdzić, iż przyczyniło 'ile', tó znacznie do 
Doprawienia wyników. Wystarczyło zostać ha kwatterze. by od­
począć psychicznie, by ochłonąć z emocji zawodów, by następnie 
z nowymi chęciami stanąć do walki.

Odpowiednie urządzenia higieniczne'kwater..a przede, wszyst­
kim ciepłe prysznice, są nieodzownym warupkl.etn uzyskiwania 
przez zawodników dobrych rezultatów. Nie riależy również za­
pominać. że na każdej kwaterze musi-być odpowićdnlo wypo­
sażona-apteczka.

Wielo błędów daje iłę zauważyć w,sprawach masażu,..Zu

UWAŻAJMY CO JEMY
Osobnym i ważnym zagadnieniem jest kwestia odpowiedniego 

wyżywienia. Ogólna zasada je^t następująca: wyżywienie w cza­
sie zawodów nie powinno zasadniczo różnić się od wyżywienia 
w okresie treningów. Może być ono i powinno być bardziej war^ 
tpśclowc kalorycznie, ale w żadnym wypadku nie może różnić 
s!ę zasadniczo. Trzeba stwierdzić że pod tym względem więk­
szość zawodników zachowuje się jak małe dzieci. Wystarczy, 
aby jeden z zawodników stwierdził, że potrzebne jest mu zsia­
dłe mleko. aby« i inni zaczęli opijać się mlekiem, co często po­
woduje wręcz nieprzyjemne skutki. Ogólnie trzeba stwierdzić, 
że1 zawodnicy nasi jedzą dużo I Igło wie. czy nie. za. dużo. Jest 
tu wina i lekarzy sportowych, mało przywiązujących wagi do‘ 
tego zagadnienia.

W .czasie pobytu w Moskwie dużym zagadnieniem stała się 
sprawa ilości napojów, zwłaszcza, że upały były duże. Nie chcę 
tu .wymieniać nazwisk zawodników, którzy narzekali na ogra- 

. r.Iczęnia zarządzone przez kierownictwo, gdyż, zrozumieli póź- 
niej swoje błędy, ale stwierdzę, iż kilka obniżonych wyników 
właśnie z tych błędów wynikało.

Do zagadnienia wyżywienia nie można oodchodzlć. schema­
tycznie. Inne,zapotrzebowanie maja np. miotacze, inne skocz­
kowie itp. Przy układaniu menu nie należy pomijać rady' leka­
rza sportowego.

Nie'wyczerpałem w tych kilku uwagach całego zagadnienia. 
Pominąłem sprawę badań przed przystąpieniem d.o eliminacji, 
gdyż była ona uregulowana odpowiednimi zarządzeniami.' Mogę 
tylko zapewnić, że zawodnik, który przyjedzie na Spartakiadę 
bez odpowiedniego zaświadczenia, bezwzględnie będzie odesłany 
do domu.

Zdajemy sobie sprawę z tego, Iż zapewnienie zawodnikom 'rak 
najlepszych warunków startu jest trudne, ale na pewno będzie 
ono dobrze zorganizowane, jeżeli Wszyscy kierownicy I działacze 
będą troszczyli się o zawodnika a zawodnicy dołożą staraj 
byim w. tym pomóc, •

ZNIKAJĄ SPORTOWI 
BUMELANCI

Życie obozowe płynie normal­
nym trybem. Mimo gorączko­
wej atmosfery przedspartakia- 
dowej, karność i dyscyplina 
jest przez wszystkich niemal 
zawodników ściśle przestrzega­
na. Najgorsze były pierwsze dni, 
ale już dzisiaj nieliczne tylko 
nazwiska uczestników obozu 
znajdują się w gazetce obozo­
wej. noszącej tytuł: „Pod prę­
gierzem".

Udajemy się poza obręb sta­
dionu, gdzie zawodnicy budują 
sami tor przeszkód. Wśród wy­
sokich drzew krywąłdzkiego la­
su słychać huk siekier i zgrzyt 
pił. Tor przeszkód jutro będzie 
gotowy i wszyscy zawodnicy,' 
przebywający na obozie do dnia 
26 bm. zdobędą brakujące im 
normy.

— Na torze przeszkód w War­
szawie musimy mieć jak naj­
lepsze wyniki — mówią zawod­
nicy, którzy startować będą w 
tej konkurencji.,Klimowicz, Sio­
nek, Frączak — to członkowie 
kół sportowych, którzy na mi­
strzostwach Zrzeszenia w Gli­
wicach uzyskali rewelacyjne 
wyniki.

KISZKA OPOWIADA
Wracamy na stadion. Zawod­

nicy skończyli poranny trening,

ale stadion nie opustoszał. Przed 
trybuną zebrała się liczna grii^ i: 
pa zawodników. Zaciekawieni \ 
przeciskamy się przez żywy 
krąg ludzi.

— Emil, opowiedz, jak było 
w. Berlinie! — prośba ta wszy­
stko nam wyjaśnia. To popu­
larny rekordzista Polski i jeden. . 
z najszybszych ludzi Europy, 
Emil Kiszka, zjawił się na sta-, 
dionie.

— ...To, co przeżyliśmy na 
Zlocie — dolatują do ńas , 
urywki zdań Emila — pozo- ; 
stawiło -nam wszystkim nie­
zapomniane nigdy wrażenia. 

( dowody braterstwa i przy­
jaźni młodzieży z całej kuli' 
ziemskiej, okrzyki Freund- 
schaft — Przyjaźń, gorące 
przyjęcia naszej delegacji 
przez młodzież innych kra­
jów...
Kiszka opowiada obozowi- 
czom o finale setki. Sucha- 
riew, Sanadze, Horcic, Ko- >. 
lew, Kaljajew. Z zapartym 
oddechem słuchają lekkoatle­
ci Unii i Budowlanych nieza­
pomnianych wrażeń Kiszki.

A TYCH ZOBACZYMY I 
ZA KILKA LAT 1 

Zawodnicy udają się na obiad. 
Nie opuścili jeszcze bieżni, a już 
ńa stadion'pobiegli młodociani-, 
entuzjaści lekkoatletyki, którzy 
przyglądali się do tej pory tre­
ningom obozowiczów. 10 i 
12-letni krywałdzianie panują 
teraz niepodzielnie na „swoim" 
stadionie. 12-letni Glania kali- 
fornijką bierze wysokość 125, • 
a 6-letni Warchalski Jasio przy- , 
chodzi na metę 100 m na drugiej 
pozycji.

Przyszli następcy Kiszki z 
z uwagą słuchają rad i wska­
zówek obozowiczów. Na pewno 
niektórzy z nich za kilka lat 
będą brali udział w prawdzi­
wych mistrzostwach, i może 
właśnie taki Jasio Warchalski, 
dzisiaj zapaleniec „setki", w 
przyszłości stanie na podium 
zwycięzców na Spartakiadzie.

R. Zgóreckl

Po to są zarządzenia 
aby je wykonywać

I kilkanaście dni na terenie 
•'całego kraju trwają obozy przy 

fiotowawcze do Spartakiady. Zrze­
szenia, a Mitel mówiąc Radu O- 
krągowc Zrzeszeń, w rąkach któ­
rych spoczywała strona organiza­
cyjna obozów ńle zawsze niestety 
wywiązały sle naleiycie z nałożo­
nych na nie zadań. Przykładów jest wiele,
nada Okreaowa zs Budowlani 

w. Jcatowtcach miała przysłać na 
obóz do Ząbkowic Śląskich m. In. 
koszykarzy: Jabłońskiego i Je- 
arzaka. Zawodnicy ci zostali wy­
typowani no eliminacjach central­
nych I Bada Główna' Zrzeszenia 
przystała do Katowic formularze, 
dotyczące urlonowanla ich z miej­sca pracy. ■ ।.

4hńo kilku dniach ■ przyjechali
nrzez Rade Okreaowa 

(bez sklerowanlat) nie cl koszyka- 
rze, których oczekiwano, lecz trzej 
tnnl. nic startuiacu w elimina­
cjach centralnych i którzu for­
malnie nie mogli być zaliczeni 
w skład uczestników obozu. Krót­
ko mówiąc zawodnicy ci zostali 
wystawieni przez Rade Okręgowa 
..na dudka", bo przejechania < kil­
kaset kilometrów aby zaraz wra-

cai do domu nie moinn zaliczyć 
do przt/jcmnoścł.

Rndt Okręgowa ZS Spójnia w 
Katowicach miota zorganizować w 
Bielsku obóz dla czołówki pły­
wackiej Zrzeszenia. Załatwienie 
kwater I wyżywienia dla 30 za­
wodników sprawiło tulę kłopotu 
działaczom katowickim, ie ... nic 
nie zrobili. Załatwienie tuch snraw 
widocznie nie buło aż tak trudne. 
Jeżeli kierownictwo obozu no 
przyjechaniu na miejsca załatwiło 
Je w ciaou kilku godzin.
Rada Okręgowa ZS Budowlani w 

Warszawie została zawiadomiona 
przez Rade Główna. ie wyjeżdża­
jący na obóz zawodnicy powinni 
być zaopatrzeni w koce i prześ­
cieradła. Tymczasem zawodnicy, 
którzy przyjechali do Ząbkowic 
Śląskich nie buli należycie wyek- 
winowani i kierownictwo obozu 
miało niepotrzebne kłonotn.

Z przytoczonych przykładów wy­
nika. ie nie wszystkie Rady O- 
kregowe Zrzeszeń przy organizacji , 
obozów przed Spartakiada zadały 
sobie wiele trudu. Czu działacze 
tn”*' Zrzeszeń muśla. że prace be- < 
dzie wykonywał za nich, ktoś in-
nv? (n>

Naprąwćle bardzo przyjemnie Jest pobić rekord Polski. Do- 1 
konała tego Ronczewska, skacząc wzwyż J51.C cm.
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